
Jaroszewicza przedstawł­

o.iele budowlanych. 

+ Stymulowanie produkcji 

fereneJi ,,na szczycie" ••· 
powiedzieli podjęcie dal­
szych wysiłków dla wy­
zwolenia ziemi arabskiej. 

+ O przedsięwzięciach pod- rolnej wraz li rozwija- + Jako rzeczowe i otwarte 
jętych · dla zbudowania• niem socjalistycznych prze określił R. Barzel rozmo- + Patriotyczne siły kambo· + Wychodząc naprzeciw 
większej ilości miesikań obrażeń wsi - oto zało- wy przeprowadzone w dżańskie podjęły udaną spontanicznej inicjatywie 
w krótszym niż pia.nowa- zenia polityki rolnej pań- Warszawie. ofensywę na instalacje - „DŁ" otworzył ksią-
no terminie poinfor- stwa. wojskowe w stolicy kra- zeczkę PKO dla groma-
mowali E, Gierka i P. + Uczestnicy kairskiej kon• Ju. I dzenia społecznych dat-

ków na odbudowę War<! 
azawskiego Zamku. 

+ Pientlądz w blasku reflek• 
torów - czyll reakcja na 
nasz artykuł o zarobkach 
niektórych artystów, 
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A Cena 50 gr 
Dalszy ciqg gospodarskiej debaty 

Rok xxvn 

Łódź, sobota 23 stycznia 1971 roku 

Nr 19 (6991) Przoduj~cy rolnicy 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

i pracownicy rolnictwa 
= p1~zez E. Gierka • • 

Zanim podełmiemv orodukcle 

Z! bm, I sekretarz KC PZPR EdwaTd Gierek przyjął 
delegację przodujących r0<łn ·i,ków i pracowników rolnictwa. 
W spotkaniu, które odbyło sie w gmachu Komitetu Cen­
tralnego, uczestniczyli: zastępca czl0<nka Biura Politycznego 
KC pzpR, wiceprezes Rady Ministrów - Mieczysław Ja­
gielsk<i, sekretar.z KC P:z;PR Kazimierz Barcikowski, 
członek Prezydium I sekretarz NK ZSL - Emil Kołodziej, 

Decyzie kierownictwa partii 
nowoczesnego samochoc:tu poprawienia warunków mieszkaniowych ludności 

spotkały się z pełnym zrozumieniem budowlany eh 
matolitrażoweoo 

4-drzwiowa ,,Syrena'' Jak zapewnić ludziom praey więcej mieszka6 - oto 
najlapidarniejsze chyba określenie treści kolejnego spotka­
nia I sekretarza KC PZPR - Edwarda Gierka i prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaroszewicza. które zz bm. odbyło 
się w gmachu KC. tym razem z delegacją pracowników 
budownictwa i przemysłu materiałów budowlanych. 

i . , . 
motoryzacii inne nowosc1 

Pod jęte zootały decyzje w 
sprawie przeniesienia z Fabry­
ki Samochodó-w Ose>bowych na 
Żerani·u na Slągk prod'Ukcjl 
samochodu „Syrena". Wkrótce 
też ma sie ukazać z;orząd.zenie 
ministra przemysłu maszynowe 
go w sprawie przeniesienia z 
FSO do Fabryki Samochodów 
Cleżarowyeh w Lu·bli,nie pre>-

Polscy 

parlamentarzyści 
wyieżdia\ą do KRF 
Na zaproszenie fra•keJl itarla· 

mentarnych SPD I FDP w za• 
chodnioniemieckim Bundesta­
gu, udaje sie 24 bm. na ty• 
Rodniowy pobyt do NRF Rru­
pa posłów Sejmu PRL. W jej 
skład wchodza przedsta wii:iele 
klubów i kół poselsk<ich z prze 
wodn iczacym zarzadu Polskiej 
Grupy Unii Miedzyparlamentar 
ne.i - pos. Artu.rem Sta.rewi­
czem na cze-le. 

Polscy posłowie odbeda spot 
kania i rozmo·wy z czołowymi 
politykami NRF. czlon·kami 

dukcll silników do samochodu 
•• Wa·rszawa". 

Decy.zje te stanowią dalszy 
lstC>tny krok w d"Ziedzinie mo­
dernizacji I specjalizacji pro­
d·ukc:fi w naszym przemyśle 
motoryzacyjnym, który - jak 
to za,pC>Wiedzlał Edwa•rd Gie­
rek na l(rud•niowym spotka<11lu 
z hu·tnl•kami wa.rsza.w<;kimi -
na·leżeć bedzie w najbliższych 
la•tach do s-z;czel(ó!nie rozwLJa· 
nych dziedzin l(osoooarłci. 

„Syl"ena". mimo nie najleo­
szei ko-nstrukc.ii naleiy ze 
względu na dostepną cene. łat­
wość obsłul(i i duża wytrzyma 
!ość w terenie. do samocho­
dó'h POSZU•kiwa·nych nrzez od·\ 
bicrców. At do chwili oodli:-

(Dalny c\ąg na str. 2) 

Delegacja poinformowała na nie łąc7.>nie 160 tys. i7lb, e<> sta 
spotkan..i•u o postanowien.iach nowi ok. 50 pr.oc. ogólny<;.h za 
zał°'gi przedsiębiorstw budow- dań resortu w budownictwie 
nictwa mieszka.niowego, pr?:e· mieszkanLO<wym. Rówinleż zato-
mystowego, a także zakladó-w gi przedsiębiorstw zgrupowa-
prod ukujących materiały budow nych w zjednoczeniaeh budow 
la.ne. dotyczących zbudowania nictwa ogólnego posta.nowity 
dodatkowych mieszkań, wcześ- pr-zekazać ponad roc?.ny ;>Ian 
n-tejszego przekazania do użyt- ok. 4,5 tys. izb mieszkalnych. 
ku noektórych obiektów prze- Trudno wymieniać wszystkie 
myslowych czy też wyprodu- zobowiąz.a•nrla. Jeśli jednak do-
kowa.n.ia więks'Zej Ilości po- dać, że dotyellą one również 
tr"Zebnych materiałów. Np. nie- przedterminowego przekazaónia 
które zjednoczenia bud,ownietwg do użytku całych lub · c~i 52 

m. Ln. łódzkie . zreali:rują roc·z obiektów przemysłowych CIZY 
ne plany oddawania nowych też pneka.zlllll!a w tym roku 
>zb mieszkalnych ?Jnacz.nle przez przemysł materiał.ów bµ . 
wcześniej - niektóre do :o n dowlanych d<>datko~j prod.u!!; 
stopada, i·nne - do 15 grud·n4a. cli o warto6cl łOO mln d - to 
Wszystkie te zjednoczenia od- świadczą ~ n.le tY'l•ko o wy. 
dadzą w tym krótszvm ~rmA· sllku bud<>wlanyeh ale I o peł 

nym zrozumieniu pr~ ruch 
tych decyzji kiero'l'{nictwa par 
tii. które dotyezą :vwłaszc'ba po 

E. Gierek i I. Cyrankiewicz 
prawy wa.ru.nków mieszka;n·io­
wych ludności. 
Właśnie w ten sposób, nie 

słowem a czynem powie· 
dział Edward Gierek dziękując 
gorąc0 budowlanym za ten 
„podarunek" - musimy 1tarać 
się o to, aby kraj na.sa .!zyb· 
ko pokonał obecne . trudności 
gospodarcze. 

przyięli R. Barzela 
22 bm. I sekretarz KC PZPR EdwaTd Gierek i .przewod.nicz11-

cy Rady Państwa - Józef Cy rankjewicz przyjęli pn:ewodni· 
czącego frakcji paitamentarnej CDU/CSU w zachO<dnioniemiec· 
kim Bundestagu Rainera Barzela. 

I sekretarz KC oml!wil nie­
które obiektywne i subiektyw 
ne przyczyny trudności, Jakie 

przeżywa aktualnie nasza go· 
spodarka. Zwrócił on przy tym 
szczególną uwagę na problemy 
inwestycji, podkreś lając, że 
proporcje w inwestowaniu bę ... 
dziemy poprawiać, nie tapomi 
nając jednak przy tym o po• 
trzebie „odmrożenia" środków 
czyi; jak najszybszego dopro­
wadzenia do . końca budowy 
tych obiektów przemysłowych, 
które już zostały rozpoczęte i 
które, oezywiście niezbędne są 
dla naszej gospodarki. Chodzi 
bowiem zarówno o dalszy 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W skład de-legacji wchod~ 
przedstawiciele PGR. POM. kó· 
lek rolniczych. spółd.zielni pro­
d<U•kcyjnych ora.z rolnicy Indy· 
widualni. Z woj. łódzkiego W 
skład delegaeji weboclził Jan 
Sł0<mińs•ki - rolnik indywld'\I• 
alny ze wsi. Sacin, pow. Ra.wa 
MatZ. 

Na wstępie Edwa.rd Gierek 
poinformował zebranych o nie 
których węzłowvch oroblema<:h 
a.ktu.a0lnej sytuacji eko·nomicz• 
ne.i kraju, ooclkreśla.jąc szcze· 
gól•nie znaczenie rolnictwa W 
gospoda•rce narodowej. a zwła• 
szcza dla 91>rawy wyżywienia 
lud·ności. Nastepnie rozwinęła 
się bezpośredn ia I szczera go. 
soooarska rozmC>Wa. w toku 
której przed>Stawiciele wszyst· 
kich sektorów naszego rolniic· 
twa mówi.li o boląezkach l 
trudności ach. hamu.1acych 
wzrO<St produkcji rośU.nne.i l 
zwie rzecej , Zablerajac głos 
wskazv walf na możl!w<>Ści neł· 
niejszego wykorzysta nia rezerw 
prod~1kcyjnyeh, la·kie tkwią w 
r().żnych dziedzinach gosoodar­
k>i wiejs·kiej. Rolnicy lndvwł­
dualni . spółdzielcy. a także 
orzedstawieiele za!ól( PGR ln­
f()ormowadi o nowych Lnic.Jaty­
waeh orodukcyJnvch. które w 
ich środowiskach sa podejmo­
wane w od oowied·zi na apel 
górników i hu.tn·ilków. 

Bundestagu oraz O<dbeda po-
dróż po kraiu. 

W godzinach południowych Rainer Barze! złoty! wizytę mł· 
nistrowi spraw zagranicznych - Stefa.nowi Jędr~howskiemu. 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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5 Redakc•a „Dziennika" otworzyła I 
= = I spec~afną książeczke PKO § 

INasi Czytelnicy j;;ż świadcząl 
I na odbudowę Zamku -KrólewskieRo ~ 
! 5 
: Wczorajsze „życie Warsza- Ponadto 100 zł wpłacil p. : 
• wy" informowało iż do re- Leon woźmak. 150 zł - Jaik : 
: cl'akcli zaczęły j~z napływać .1uż informowaliśmy - P· Fe-: 
: pierwsze datki pien i ężne r.ia llks Badyn.a z ProboszczeV:"ic•: 
: odbudowe zamku Królewskie- a personel Banku Spółdz1el- : 
: go w Warszawie. B~atnia czego w Zgierzu - zadekla-: 
: redakcja stanęła podobnie jak rowal .soo zł ~tóra to kwot.ę, : 
: i nasza. przed nleła·twym pro na wiadom?ś~ o otwarcrn : 
: b\emem. wobec braku odpo- orze, ~as ks1azeczkl PKO. oo· : 
: w\edn'eg0 konba oonkC>Wego. stanow1or.o przesiać natych- : 
: na które można by 0 rzekazy· m!ast na adre. naszej redak- : 
; wać ofiairowane sumy. c.11. : 
5 Wober jednak spontanlcznoś Sum_e 1000 Zł posta?owił • 
: ci \ cora 7 szerszego zasięgu Wpłacić p . Hen.ryk Sm1gacz, 
• tei wvsoce soołecznel \ oatr io znany fotol(raf teatralny. war 5! tycznej Inicjatywy, · posta·no- szawianin. człowiek. który 
• woliśmv otworzyć speclalna sfotografował zburzony przez 
: ks iążeczkę oszczędnościową hitlerowców I płonacy we 
: PKO. na której będziemy u- wrześniu 1939 roku zamek 
: m ieszczaf wpłacane przez czy Królewski. Wkrótce te unik_al 
: telr.·! ków sumv 1 czekać aż ne. o nieobliczali:ie1 war~osc.i 
• bedzie 1e można, wra 7 z od· h osto·rvc7.nel zdJec1a dz!ęk1 u-5 setka mi. orzekazać na właści· orzeJmośc• p . Sm igacza. bi:- • 
: we konto... dziemy publ!kować ~ na-
; szych łamach. 
• A wszys.tko w zasadzie za-
: czelo sie od tego. iż wczor-al Jak z teg„ wynika. soonta-
: d o naszei redakrji ze;ło,:Ja się nlcznie. społeczn ; e. zainlcjo-
: delega.c.io XV Liceum Oe;ó\no- wana akda zatacza coraz 
: k<ztalcacegr Im. J. Kasoro- sze"sze kręgi . Sądzi my. Iż w 
: w:cz•. przynoszac sumę 1069.90 r:•a1bl i ższym czasie oowin:en 
: zł zebrana wśród uczniów. zorgan i zować s!ę społeczny 
: nauczyciel; I personelu adm'· komitet odbudowy Zamku 
; nist racyjnef!I) t PJ znar:el z czy Kró!ewsk!ego w Warszawie, 
„ nów , 0 o!ecznvch < 7kOłY. Prze- który, dyspor:'\liac odoowled'-
: ka7'11iac te o ' eniąd7.<' no ~zecz !'im kontem bankowvm koor-= ,.,dbndowv Z om k 11 Królewskie- rtvnowałhv Pkc1e l!romadze-
: l(n .w wars,~wle. 11cznl,.,wie ni" d•rów. Na teren ie Łortzi • 
: non• il • rne1 ,plPt nastki" we7'W• I wo1ewńd7-two naszo redak- • 
: li młortzi e:7 wszvstkl eh szkól ci. gotowa jest oa tronować : 
: łódzkich do podjęc! a zbiórki tPmu doniosłemu przedsi<'w,;i ę : 5 o l enlężnej na ten cel. clu.„ (jp) ! - . ii11111111111111111111111111111111111111111nnnm1u11nu1111111n1um 

w w czasie wizyt omawiano nie 
które problemy zwiąZ8Jlle z nor 
malizacją stosunków PRL -
NRF, w tym rozwoju wspólpra 
cy gospodarczej, naukowo-tech 
nicznej i kulturalnej, a ~akie 
zagadnienia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego. 
Późnym popołudniem Rainer 

Barze! w Hotelu Europejskim 
spotkał się z dzienn.ikarzami i 
podz.ieli1 się swymi wrażenia­
mi z pobytu i rozmów w War. 
szawie. Oświadczył on, że roz 
mowy prowadrone były rzeczo 
wo i otwarcie, choć czasami 
twardo, ale zawsze towarzyszy 
Io im życzenie wzajemnego zro 
zumienJa i 7lnalezienla wspól· 
nycb punktów stycznych: Nie 
udało się tego uzyska6 we 
wszystkich zagadnieniach - po 
wiedział Ba:rzel. Stwierdził <>n 
następnie, że opuści Polskę z 
wrażeniem, że okazuje się tu 
gotowość do rozszerzenia wy• 
miany gospodarczej, naukowo­
technicznej i kulturalnej, w 
tym utworzenia polsko-NRF·ow 
skiej izby przemysłowo-hantjlo 
wej oraz rozwiązywania in­
nych zagadnień. 

po VII. _Plenum KC 
Minął • - górą miesiąc od 

grudniO'wego VII Plenum KC 
PZPR. Już w komunikacie z 
<>bl'ad rego zwola•nei:o w burz­
liwych d·niaeh plenarnego po­
siedzenia .Komitetu ce.ntralne· 
go pal'tii zapowiedziano przed 
sięwzlęcia zmierzające do szyb 
kiej - mimo trudnej sytuacji 
gospodarezej - p0<prawy bytu 
materialnego ludzi najmniej 
za<ra.biających, rencistów i ro­
dz>n wiel<>dzietnych, tych któ 
rzy najbardziej odczuli rezul­
taty zmian niektórych cen de· 
talicznych. 
Zapowiedź ta sostała: rozwi­

nięta i sk-0nkretY'1lowana w kit 
ka dni pó:óniej - podczas aej 
mowych wystąpień Edwarda 

Zadania nowych w~adz PTE 
Ukonstytuowały ,ię r..owe wła­

dze Polskiego Towarzystwa Eko 
nomicznego, wybrane na Zjef­
dzie PTE 9 bm Prezesem Za­
rządu Głównel(o został ponow­
n ie prof. Józef P a jestka. za­
stępca przewodniczacego Koml­
sli Planowania przy R adzie M;­
n istrów. Wiceprezesami wybra­
no: dr Zb igr.Iewa Madeja -
dyrektora departamentu ekono­
micznego Komitetu Nauki i 
Techniki, doc. dr Zbogn iewa 
Messnera - prorektora Wyższej 
szkoły Ekonomicznej w Kato­
wicaeh. orot. Jana Mujżela -
z Un iwersytetu Łódzkiel(o I 
ml(r Leonarda Siemiątkowskiego, 
p rezesa Na r odowel(o Banku Pol 
sk iego. Sekretarzem ger:i!ralnYm 
został mgr Bogdan Miłaezewsk;i. 

Na 0 os1ed zeni u Rad~· Głównej 
towarzystwa jej przewodndc·Zll· 

cym wybra;nv zosta·ł pO'Ilownie 
prof. Kazimierz Sece>mski, 

Pierwsze uidii.n i.a sto..1ące 
przed nowymi władzami PTE 
to a•na.liz;11 1 opracowanie licz­
nych wn·losków. które wpłyr:ęły 
w czasie z.1aZdu I oo zjeździe 
od ludzi nauki, <>rganizacj i gos 
poclarczych różnych szczebli, 
służb ekonomicznych przedsię­
biorstw. Na podstawie · tych 
wniosków oraz dyS'kusJ; przed'­
z,iazdowej I samego zjaZdu, sfor 
mułujemy propozycje, które bę 
dą przedstawione kierownictwu 
pa·rtli I rządu. 
Wśród wniosków nad którymi 

rozooczęl!śmy już pra·ce, zna.1-
dują sie wypowiedzi dotyczące 
kierur~ków ool:tyki ·rozwojowej , 
doskonalenie systemu zał'ządza­
nda I k ierowania ~osondarka 
oraz całego jej funkcjonowa-
nia. . 

Gierka i Piotra Jaroszewicza. 
I se·kretarz KC PZPR wymie­
nił kwotę jaką państwo może 
- w aktualnych warunkach -
przeznaczyć na poprawę polo· 
żenia materialnego najniżej u­
posaiżonych. Podział owej kwo 
ty - z g6rą 7 mld zł n~stą.pił 
w opal'ciu o wni<>Ski zgłoszo· 
ne podczas ke>nsultacji, które 
na ten temat przeprowadzone 
zostały w 106 zakładach repre 
zentatywnycb dla różnych ga­
łęzi gospodM"ki narodowej. By 
la ' to nowość w . naszym tyciu 
polit~znym. Było to podkre­
ślenie znaczenia więzi partii z 
na„odem. Współodpowierl'<ial· 
ności wszystkich za sprawy 
wszystkich. Równocześnie pre· 
mier przedstawił główne kie• 
run1ki prac rządu, zobO}viązu­
jąc się w jego imieniu do na 
dalllia właściwej rangi S'Pra­
wom związanym z zaspokaja­
niem aktualnych i przyszty'ch 
potrzeb !>poleczeństwa. 

Czytelnicy prasy znaleźli 
wkrótce na jej łamach zna­
mienne novum - kolejny prze 
jaw umacniania de·mOkiacji so 
cjalistycznej: Biuro PolityEzne 
KC partii postanowiło inform<1 
wać o swoich pracach, intere­
sujących przecież bez'Pośrednio 
szerokie kręgi społ-eczeń stwa. 

31 grudnia ub. r. zbiera się 
uąd i CRZZ. Wspólna uchwa 
la przyo·bleka zapow,iedzi w 
l'zeczywistość. Następuje pod· 
wyżka najniższych plac, zasił­
ków rodztitrnych, niektórych 
rent i emerytur. Decyzje oglo 
91Zono w nie'Lwykle krótkim 
czasie, w oparciu o wynik kon 
suJta,cji z załogami fa•bryk. Po 
sta•nowiono - co wymaga . pod 
kreślMia - że podwyżki obc· 

(Dalszy ciąg n.a stir. 2) 

Przedstawiamy 
iutrzejszq 

„Panoramę" 
• Nasz.a an kdeta 

SOBI,E". 
• Felieton OOd 

„PRZYSZŁOSC 
POLSKICH". 

„SAMI 

tytułem 
MIAST 

• FR. LEWANDOWSKI pi· 
sze o •• WIELKIM ALCBE· 
MIKU Ili RZESZY". 

• „NAJDALSZY ZACHOD 
WSCHODU", to korespon­
dencja własna z Casa·blan 
ki. - „Przy kolacji w za-
cisznej mess ie naszego 
sta·tlm dzieliliśmy się 
swoimi spostrzeżeniami. 
Doszliśmy do wniooku. że 
każdy por t. sprawia za­
ws ze zawód. Wita on przy 
bysza obietnicami, któ­
rych nie możn.a w tak 
k rMkim czasie w pełni 
odczuć" . 

• MARYNA KRAJ olsze z 
Wiednia o pegazach nad­
du·na.jskie .1 stolicy . czyli 
coś dla miłośników koru.. 

+ .,TAJEMNICE CZARNEJ 
MASKI" - rzecz o słyn­
nych niegdyś zapaśni­
kach. 

POZA TYM W NUMERZE: 
„PARADA GWIAZD". ho­
roskop . roz rywki umysło­
we. .,CZŁOWIEK, KTORY 
WYNAJ,,l\ZŁ RZECZY PO· 
ŻYTECZNE" (pióra J. PO­
TĘGI). „CYWl•Ll.ZACJA t 
TELEFON ZAUFANIA" 
(napisał LESZEK RUDNIC 
KI) ora11: wiele :ilnnych 
a.trakcji. 

JUŻ JUTRO RANO 
NOWA „PANORAMA" 

W KIOSKACH „RUCHU" 



Plenum 
KW PZPR 

Gdańsku w 

Decyzje kierownictwa partii w miesiąc 
sp!!~~!. ~ii. I~ P_~!?.!m •.. ~~?.~.~.~i~~ieru~ m~~d~~~~"!~~' po VII Plenum KC 

trzeb inwestycyjnych. rozwój tych gałęzi przemysłu, 

22 bm. w Gdańsku obradowa 
ło plenum KW PZPR. Dokona 
no na nim analizv aktualnej 
sytuacji politycznej na Wybrze 
żu Gdańskim oraz wytyczono 
program działania partyjnego 
na najbliższy okres. 

W związku z pe>trzebą wzmo 
cnienia pracy partyjnej, ple­
num zwolniło z obowiązku se 
kretarza pre>pagandy Jerzego 
Rajera I powołało na to stano 
wlsko Tadeusza Fiszbacba, 
człe>nka KW i dotychczasowe­
go I sekretarza KP w Tcze­
wie. 

rytmicznv rozw6J naszej eko· 
nomikl jak i zar>ewnienie w 
bieżącym 5-leciu m1eisc pracy 
około 1.900 tys. młodych ludzi, 
którzy wchodzą w tzw. wiek 
produkcyjny. 

Edward Gierek gorąco apelo 
wal o to. aby załogi nie tylko 
Iiczyłv na decyzje i inicja­
tywy „od góry", ale aby sa­
me starały się wskazywać naj 
istotniejsze kierunki pol!ra wy 
gospe>dark; swych pr7edsię· 

biorstw, a nawet pomagać w 

Nawiązuj:\c do problemów które stanowią istotny nośnik 

budownictwa I sekretarz KC postępu dla całej naszej gospo 
mówił o potrzebie uruchamia- darki jak np. elektron1ki, Pneu 
nia rezerwowych mocy, które ntatyki, motoryzacji, l:;iczności 

pozwoliłyby przede wszystkim czy też budowy dróg szybkie-
zwiększyć program budowni· go ruchu, z myślą o istotnym 
ctwa mieszkaniowego. usprawnieniu naszego transpor 

Obok troski z jaką nowe kie tu. Dotyczy to również, oczy-
rownictwo partii i rządu sta- wiście opracowania takiego 
ra się rozwiązywać bieżące programu rm:woju budownic-
spraw,. naszej ge>spodarki. ma twa, aby nadać mu charakter 
my konkretne k<>ncepcje - no nowoczesnego, dobrze zorgani-
wiedział Edward Gierek - na zowanego i stale rozwijające-

dalszą przyszłość. Zaliczyć do go się przemysłu. 

4-drzwiowa ,,Syrena'' 
Wszystko to Jednak musimy 

realizować w atmosferze spoko 
ju, rozwagi i solidnej pracy. 

O potrzebie przeciwsta wlania 
się pojawiającym się tu i ów­
dzie demagogicznym żądaniom 
r<>zma wiał z przybyłymi r;ość-

(DokońC"Zen-ie ze str. 1) kwa.rt.ale minionego roku prze- mi również premier P. laro-

W obradach uczestniczył czl<> 
nek Biura Politycznego sekre 
tarz KC PZPR - Edward Ba­
biuch, 

el.a w kraju prC>dukcii nowo- szla na prace 2-zmia.nową. o- szewicz. Podkreślał przy tym, 
czesnego samochC>du malolitra- Puszczać będzie w br. codzif'n że postanowienia budowlanych 

Pr.zoduiqcy 
rolnicy 

tow ego - co nawet orzy szyb- nie 310 samochodów Zał&ga za- i wielu innych grup za wodo-
kiej decy2ji mu.siałoby trwać mierza znacznie przekroczyć wych zmierzające do owięk-

co na.Jmniei 4-5 lat - „Syre- pia.nowe z.ada01ia I dostarczvć szania tej nasze; o:ospnd~rskiej 
na" bedzie poja.zdem o istot- w tym roku n.a rynek we- ,.rezerwy'', są wyrazem nurtu 
nym znaczeniu dla rozwoju wnętrzny dodatkowo 2-3 tys. zdecydowanie dominującego o-
motoryzacji w Polsce. Samo- ,Pol!>Jt.ich Fiatów" I „Syren". hecnie w kraju. 
chód ten przed „wyprowadze-:-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.:_~~~~~~~~ 

(Dokończenie ze str. 1) 
Na zakończenie spotka.n la 

głos zabrał ponowme Edward 
Gierek. który stwierdził. te po 
lityka rolna pa,rtii realizowana 
wspólnie ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym bedzie 
twórczą kontynuacją dotychcza 
soweJ Hnii. Bedziemy kontyn:i­
ować przedsięwziecia zmierza­
jące do stymulowania wzrostu 
produkcji rolnej, łącząc reali­
zację tego zadania z rozwija­
niem socjalistycznych przeobra 
żeń wsi po!sckieJ, Bedzlemy 
dookon.alić dotychczawwe me­
tody oddziaływania na wzrost 
produkcji we wszystkich sek­
torach rolnictwa. tak aby pra­
cowitość chtopów i robotników 
rolnych przynosi·la Jak naiwiek 
sze owoce zarówno im samym 
ja·k I całemu społeczeństwu. 

I sekre·tarz KC PZPR pod-
kreślił, iż w obecnym okre~ie 
na.ilepszą formą poparcia dla 
p0lityki partii je.st działalność 
produkcyjna - przede wszyst­
kim czyny, których efektem 
bedzie konkretny i wymierny 
wzrost orod-ukcji rolnej, Dzie­
kując orzedsta wi<:iel<>tn pol­
skiego rolnictwa z.a gotowość 
przyjścia z POmocą ojczyźnie 
Edward Gierek powiedział. że 
kierown.ictwo oa•rtii i rządu z 
wielka uwagą i wnikliwością 
odnosić sie będzie do potrzeb 
rolnictw.a. 

Izrael odrzuca 
proiekt 
.zainstalowańia 

„sił pokoiu" 
Autorytatywne źródła w t-zra 

elu twierdzą, że rząd tego kra 
ju spneciwil się obecności na 
Bliskim Wschodzie „sil poko­
ju" tak jak proponowała to 
ZRA. 

niem" go z FSO ulegnie zre­
szta dość znacz,ne.1 moderniza­
cji, Islnie.le jut szczefi!ółowy 
program unowocześnienia „Sy­
reny". przewid\lJący z jednej 
strony cześciową zmiane nad­
wozia (m. tn. wprowadzenie 
4 drzwi). z drnglej zaś wypo­
sażenie tego samochodu w nie­
które elementy 1 oodzesooły 
„Polskieg0 Fiata". W ten spo­
sób oodnie6ione zosta·na znacz­
nie walory eksoloPtacvjne 1 
funkcjonalność „Syreny", 

Produkc.1e „Syren" poczyna­
jąc Od 1972 r. przejmie na.jle­
piej oriygotowana do tego za­
da.nia Wytwórnia ~orzetu Sa­
mochodowego w Bielsku-Bia­
łej. Wytwórnia ta jest od lat 
producentem własnej konstrnk 
cli udanel(o silni.ka do „Syre­
ny"; produ·kuie za,wo~y. a o­
statnio również ta-kle istotne 
podzespoły tego samochodu. 
jak skrzynie hiegów l przed­
nie zawieso:enle. 

W ten sposób zagwara,ntowa­
ne zostaną dostawy na rynek 
unowocześnionej „Syreny". a 
równocześnie UIJ)Orzadkowa.ny i 
ujednolicony bedzle pr<>11:ram 
prod\lkcyjnv Fabryki samocho­
dów Oscobowych na żeranlu. 
która specjalizować sie beM:le 
wyłącznie w produkcji „Pol­
skiego FiMa". Rok 1972 roz­
poc7'nie nowy eta-o w rozwoju 
tel fabryki. Po zal'.>rzestaniu 
prod1lkcłi „Syren" l silników 
do „ Warszaw". FSO r<Y!nocznie 
produkcie „Polskich Fiatów" 
również w wers.tl combi. Pierw 
sza Ich 03rtia oowinna ukazać 
!rie już w końcu tego rok'll. 

W 1969 r. FSO t>o raz plerw­
w:y w hiS'tori\ D<>lskiej moto­
ryzacJl oouśc.Uo ponad 50 tys, 
s.amochodów ooobowvch (,.Fia­
tów 125 P". „Syren" l „War­
ttaw"). w 1970 - 65 tys„ a w 
tym roku produkcja samy<"h 
„Pol~kich Fiatów" przekroczy 
SI tys. i wzrośnie w po•ówna­
niu z ub. r. o przeszło 21 tvs 
Plan 1971 r. przewiduj" rów­
nież zwiekszenie o 5 tys„ tj. 
do 25 tys, orndukc1i .. Svren" 
oraz wvoroduk'lwanie kllk1»1a­
i:.tu tv~iecy „Warszaw". Bra­
m.., fabrvkl. która w ostatnim 

Koirnunikot kairski 

Zapowiedź dalszej mobilizacji 
w celu usunięcia skutków aeresji 

Aktywność 

parłyzant6w 

kambodżańskich 
Agencja France Presse dono 

si, że w ostatnich godzinach 
zanotowano znów wzrost ak­
tywn<>ści kambodżańskich sił 
patriotycznych. Dzialanią par. 
tyzanckie koncentrują się 
przede wszystkim w rejonie 
Phn<>m Penh, a władze reżimo 
we obawiają się że jut w no­
cy z piątku na sobotę może 
dojść do ataku na stolicę. 

Niedawne ostrzelanie przez 
kambodżańskich partyzantów 
lotniska w tym mieście, wyrzą 
dzilo bardzo poważne szkOdy. 

Kongres 
Techników 
przesunięty 

:!% bm. odbyło sie w Warsza­
wie posiedzenie głównego ko­
mitetu orgamiuicyjnego VI 
Kongresu Techników Polslclch. 
Postanowiono na nim przesu­
nąć termin o-brad kongresu, 
który miał odbyć sie w dnia.eh 
11-13 lutego - na początek 

lipea bież. roku. Ta,k Jak oo­
prz"°'1io usta.'ono kongres 
odbedzie sie w Pozna,niu. 

W piątek wiecrzorem w Kai­
rze został opublikowany ko· 
munik.at o rezultatach konfe­
rencji na szczycie czterech 
krajów arabskich - sygnata­
riuszy karty tryp<>litańskiej: 
ZRA, Libii. Syrii i Sudanu. 

Uczestnicy k<>nferencji omó· 
wili obecną sytuację na Bli· 
skitn Wschodzie w świetle o­
statnich wydarzeń i dosz1'i do 
wni<>sku. że Izrael w dalszym 
ciąl:'u nie ma zamiaru zrezyg­
nować ze swej ekspansjonisty­
cznej polityki. nie ma zamiaru 
wycofać się z okunowanycb 
ziem arab~kich. usiłuje narzu­
cić narodowi arabskiemu sta­
tus quo, dążąc do przekształ­
cenia ob<!cnego tymczasowego 
zawieszenia broni w stałv ro­
zejm oraz w dalszvm ciągu 

gwałci prawa ludności pales­
tyńskiej. Ta al!'resywna polity­
ka izraelska cieszy sii: popar­
ciem Stanów Zjednoczonych. 

Uczestnicy l<0nferencji posta 
nowiłi zmobilizować cały po­
tencjał l enerl!'ill swych kra­
jów w celu wyeliminowania 
skutków a2'resji, wyzwolenia 
ziemi arah~kiei oraz stanow-
c~ego przeciwstawiania sie po ... 
lityce imperialistów i syjonl-
9tów. 

Przedmiotem obrad była tak• 
że sytuacja na froncie wschod 
nim. Przvwódcy cztere~b kra· 
jów arabskich wYrazili przeko· 
nanie że naletv skonsolidowat 
potencjał arabski na wszyst­
kich frontach z Izra·elem, 

Uczestnicv spotkania uO'Dad­
to stwierdzili. że powluno na­
stapić dalsze umocnienie pa­
l„<tvń<kie2'o ruchu nPoru. aby 
mól?! on odP2'rać wta•ciwa ro­
le w walce z wro2'iem. 

* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT 

Serdecznie wł tamy 

Dziś florecistki walczą o puchar 
przewodniczącej ZG Zw. Zaw. Włókniarzy 

Dz:iś do Lodzi przyjadą na11epsze POlskle floreeisitlc! I sza­
bliści, by wziąć udział w orga01izowanym przez redakcję 

„Dziennika Łódzkiego" wielkim turnieju szermierczym. 
Wi·tamy serdecznie zarówno zawodniczki lak i zawodników. 
którzy wielokrotnie rozslawi""li polski sport n.a pla01szach 
całego świa.ta. Witamy także I tych, których kariera sporto­
wa dopiero się rozpoczęła. Emocji nie zabraknie. a oba 
turnieje z pewnością speln;ą &woje z.ad.a.nie zarówno szko­
leniowe, ja'k 1 propaga.ndowe. 
Dziś w sa•li MDK P'l'ZY ul. Monlu1rokil ła. walczyć bedą 

florecistki. Eliminacje rozpocrzmą się o gndz. 9. Uroczyste 
otwarcie turnieju o godrz. 17, Po czym odbędą się fi.nały. 

życzymy P!"ZYjemnego pobytu w Łodd. (tt) 

Kolarze Gwardii już trenują 
Kola,ru łódzkiej Gwardii roz­

poczeli przycl(otowania do te­
gorocznego sezonu. Treni-ngi 
prowadza St, Turaj i R. Sza­
la.oski. Ra.z w tyfi!odniu (w nie 
dzielę) przeprowadzane są tre­
ningi na szosie (zbiórka o go­
dzinie 10 przy ul. Strykowsokiej 
z.a wiaduktem kolejowym). a 
ponad·to w ścody i piątki w Jl:o 
<)zinach od 19 do 21 orzeprowa 
dzane są trenin~ w sali przy 
ul. Głównej 17. gdzie również 
przyjmuje się zglo,,,,eni.a mł<>­

dych kolarzy do sekcji kolar­
skiei Gwardii. 

Centra,1nym sz.kolenlem oblę­
tych le..t 2 gwa.rd?:i-stów: P, Ka 
czorO'W'9ki I S. Rubin. Z11w0d­
nlcy ci niebawem """Yiada na 
mies!itezny tren1n~ na Krym. 
~-.i:em z zawodnikam1 Gwardii 

wyjadą m. m. Now'IC'ki, Kotliń­
ski. Głowacki i Kierzkowski, 
Główna baz.a szkoleniowa 

znajdować &lę bedzie w Jele­
niej Górze. W miejscowości tej 
przygoto.wywać się będą do se­
zonu mlC>dzle-żowcy I seniorzy. 
Na sz,kolenie to powołano z 
Gwardii: R. Charaszkiewicza. 
A. Swidei-ka. W. Kaczorowsokie 
go i R . Tłokińskiego. Trenera­
mi beda G. Chwiendaoz 1 M. 
Bedot a'rek. 

Sekcja kolarska Gwa!'did. Jl'!'O­
wadzona orzez p. J. Szewczy­
ka. be<lzie w tym roku or!l';ani­
z.atorem XXVI wyścigu kolar­
skiego ,.Dzienni.ka Łód7kieqo„ 

oraz cztPreoh imprerz o ch.a.rak­
terze lokalnym. 
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Zakopiari§kie 
n1iqaH1ki 
(Korespondencja własna) 

K~edy opuszczałem Zako;>a01e, 
w górach szala! „ha1ny". Kłę­
by chmur nisko płynęly n.ad 
sŻczytami Tatr. a porywy sil­
nego wiatru wygiinały wier-1-
chołki drzew i z.rywały z glów 
<>krycia. Była odwilż. 

Poza kol.ar.zam! w hotelu Cen 
tralnego Ośrodka Sportu, TU· 
rystyki l Wypoczynku „Zako­
pane" przebywają także cięża­
rowcy. Największe zalnte.reso­
wanie budzi nasz świetny W. 
Basza.nowski, wokół którego 
stoi zawsze ~rupka kibiców. 

W Zakopa1nem odbywały się 
także mistrzostwa dziennikarzy 
w koszykówce. Wygrała War­
szawa z byłymi reprezentanta­
mi Polski Żochowskim I Bed­
narowicze,m oraz aktualnym re 
prezentantem (w siatkówce) 
Ambroziakiem. Łódź zdobyła 
pucha.r dla najsympatyczniejsze 
go zespołu mistrzoetw oraz.„ 
wiele braw, 

M. STOLARSKI 

Nic dziwnego, że organl:<at<> 
rzy llII Zimowej Spartakiady 
Armii Zaprzyjaźnionych z tro­
ską śledzą meJ.dunki meteoro­
logów. Do Zakopanego zjecha 
Io już 2.5-0 ?Jawod•n·ików z '1śmiu 
armii, którzy wytrwale przygo 
tO'WuJą się do tych zawodów. 
Największe za.interesowani.fo 
wzbu&za ko.n.kurs skoków, ,l!dzie 
m. .iJ!l. wystąpią ta1<,ie sławy. 
jak m<istrz o!Ji,mpijskl Bielou­
SCYW ora,z je.go koledzy żegla 
now i C0<ba Cza·kad-ze. Bylem 
świadkiem, jatk młody Pawlu-1---------------­
siak uzyskał odległość 105 m, 
jak Daotiel Gąsienica, Krzyszto 
flak ezy Przybyła raz za razem 
pokonywali „setkę". Pięk,n:v to 
był widok. Wiele osób wybi,._ 
ra się również pod Nosa,\, 
gd,zie w konkurencjach alpej­
skich robaczymy m. In. na""'· 
go A. Bachledę oraz na st!"7~1 
nicę w Kirach - obi-ekt strze 
lań biathlonistów. 

Zre;SZtą w Zakopanem rol 
się od sportowców. Codzienin.iP 
rano dwie grupki kola.rzy pod 
·kie,ru,nkiem trenerów H. l..a· 
sake 1 M. Więckowskiego „ro­
bią kil.o.metry", przygoto'N'lljąe 

się do Wyścigu Pokoju i mi­
strzostw świata. Pracują bdr­
dzo i•ntensywnie. Właściwie trze 
ba już mówdć „praco-wali". 
gdyt d'liSiaj opuszc.zają oni 
Zakopa,ne I udają się na dwa 
dni do domów. by następniP 

t.ren .wać j-uż w Bułgarii. 

Zwvcięslwo 

koszykarek LKS 
W towarzyskim meczu mię­

dzynarodowym k<><tzykarki LKS 
pokonały wczoraj bułgarski u 
spół „Haskovo" 9ł:6ł (45:29). 

Na,jwięcej pu.nktów dla LKS 
Zdobyły: Bl.aszczykowa 19, 
Marc-ini.ak i Strumiłlo po 18 I 
Galka 13, a dla Bułgarek Lam­
breva 18. 

Mecz st.a.I Da prz..cietmym po 
2'iomie. Grające przez znaczną 
cześć meczu w rezerwowym 
s-kladrztle koszyka,rki LKS za­
równo teehnicznie ja,k l szyb­
kościo~ górowa.ly nad prze· 
ciwnlczkami. Bull(arkl poza 
a,mblcją niczym nie z.aimlX""o-
wały. '5) 

(DokońC"Zenie ze str. 1) 
wiązywać będą wstecz, od gru 
dnia ub. r. Przeznaczono na 
nie więcej niż pierwotnie za· 
kładano - ponad 8 mld zł. 
Zmieniała się w sposób widocz 

ny dla wszystkich metoda r<>Z 
wiązywania aktualnych probie 
mów polityki spolecznej i eko 
nomicznej. „Socjalizm budt1je 
się dla ludzi, to wszystko cze­
go dokonujemy ma służyć lu­
dziom. Trzeba pamiętać, że 
człowiek jest twórcą dóbr roa 
terialnych i że powinien być 

zarazem ich konsumentem" -
oto kierunek działania s!ormu 
łowany przez I sekretarza Kc 
partii podczas jego spotkania 
z hutnikam; Warszawy w o­
statnim dniu minionego roku. 

Zycie polityczne w kraju w 
ciągu minionego miesiąca to• 
czy się niesłychanie żywym 
nurtem. Korzystnv wpływ na 
sytuację wywiera podjęty prz('z 
kierownictwo partii dialog z 
aktywem partyjnym. Odbywa· 
ją się we wszystkich woje­
wództwach, a następnie w po 
wiatach i miastach, a także w 
większych zakładach pracy 
spotkania, podczas których 
z udziałem członków kierowni 
ctwa partii I jej terenowych 
instancji - <>mawiane są przy 
czyny i przebi•ę kryzysu gru 
dniowego, akcentowana "jest ko 
nieezność zmianv dotychczaso­
wego stylu pracv wewnątrzpar 

tyjnej, pnywrócenia naruszo­
nej więzi między ki<!rownic· 
twem partii a jej członkami, 
międ'Zy partią a klasą robotni 
czą, ludżmi pracy I całym spo 
łeczeństwem. Były to •ozmo­
wv krytyc=e, wieloo:od'<inne, 
bez łagodzenia konfliktów i 
ocen, ale prowadzone z peł­

ny?". poczuciem odnnwiedzial­
nosc1 za dzień d 7.isiejszv I 
pnyszłość kraju. Ten dialog 
wewnatrz partii kierowni­
czej siłv nar<>du i państwa lu 
do.wego · - stanowi ważnv ele­
ment przygot<>wań do zbliża fa· 
ceo:o się VIII Plenum KC 
PZPR. Biuro Polityc'l>ne KC 
pa.rtii za.powiedziało uorządek 
d>Jiennv tego posiedzenia: a'na 
Ji"Z.a przyezvn kryzvsowej sy„ 
tuacji w kraju, tragicznych 
wydaneń na Wybrzeżu, anali­
za pracy partii ora-z krytycz­
na ocena realiz~rji mini~n~go 
pl:tnu pięr.loletnier;o. 

Edward Gierek i Piotr Jaro­
newlcz składają krótkie. przy 
jacielskie wizyty w związku 

Radzi.eckim. Niemieck,ie.i Re­
publice Demokratyeznej I Cze­
chosłowackiej Re;publice Soc.ia· 
li„tyezne.i. Rozmowv z przy. 
wódcami partii i rzadów brat­
nich krajów socjali!ńycznycll 
są nader owoene. Zapowiadają 
m. in. rozsren.enie współpracy 

g<>spooarczei. 
Nowe k!ierownici- partii 

rządu zaapelowało do na& 
ws-zys.tkieh o z.r()Q}umienie. wez­
wało do tworzenfa klimatu 
wzajem~o zaufania. Apełe ie 
spo·tkaly sie z powszechnym 
odzewem. Nie Lepiej nie mogło 
spr.zyjać umacnianiu tego kli­
matu niż gotowość ludzi pra• 
cy do współdziałania w prze• 
"wyoiężaniu akóualnych tru.d­
nośoi. tworzeniu re-zerw. dzię­
ki którym można bedzie szyb­
ciej poprawić warunki mate­
rialne pracujących. Takie wia­
no dla kraju wnieśli hu tniey l 
J:"órnicy. a potem inne oddzia­
ły klasv robotnicze.i. takie i ni· 
cjatywy produkcyjne i społecz­

ne zadeklarowali przedstawicie 
le wielu środowi"k zawodo­
wych w mieście na wsii, 
Pnyszły decyzje o zwiękina­

niu najpotrzebniejszej pro­
dukcji. Nowe kiero·wnlctwo 
partii i rządu zobowiązało sie 
poprawiać warnnki łycia ludri 
pracy, polep.szyć zaopat.rM'nie 
rynku, budować więcej miesz­
kań, a z kolei ludzie pracy, 
uczestnicza<> w powszechnym 
ruchu inicjatyw produkcyjnych 
i "l>C>łecznych. zobowiązali się 
M swej strony urealniać i pnv 
śpieszać to dmalanie produk­
cją dajacą niezbędne środki 
na realizację wytyczonY'ch ce­
lów. 

W programie d'lllalania nowe­
go kierownictwa na pierw­
szym planie znalazły się spra­
wy gospodarcze. Podj11to w sze 
rokitn zakresie problematykę 
zao•patrzenia rynk>u. Decyzje 
w sprawlie stabilizacji cen na 
żywność, nazwane przl!"L pu· 
blicystów „karta o.chrony kon­
sumentów", spo1Jlm!y S<ię z po­
W'SZ'e<>h:nym uznaniem społeoczeń. 

stwa. Z taki10 samym uzna-
niem Pl"ZY':ięto akeeptowane 
J>l"l>eZ BilM'O Polityczne KC 
prof)Ozyeje nądu w spr a wie 
poprawy za<>patrzenia w miflSO 
i niekti>re inne produkty spo· 
eywcze. Przemysł spożywczy 
- JlO dokładnym rMpatneniu 
swych ocrani<"Zonych z przy­
czyn obiektywnych możliwości 

- zapowiedział dodatkowe do­
s·ta wy wartości o.k, 5 mld zł. 
M. in. w uorównaniu z zało­
żeniami Narodow~o Plantt 
GOSJ>od a re ze!!"<> o « tys. ton 
wzr<>Sna w br. d0&tawy mięsa 
na rynek. 

Handel tt!Pl>raw:n.ił ""'- dzia­
łalność; coraz bardziej widocz­
IH! sta.ie sie. mimo trudności 
gospodarezyeb... lepne zaopa­
tnimie skl<!'l>ÓW zarówno w 
żywność jak i w artykuły nrze 
mystow~. Zgodnie z du.chen 
deCYZji o ~a·bitizae.łi cen. pl"Zv 
Śll'ieszon<> o S tvr;oi!ni w J>O· 
rliWTl~niu z nbi~lvtn rokiem 
sezonowa obniżkę cen ia.i.. 

Wśró<t n.ajbard'Ziei palących 
potrzeb socjalno-byt-Owych sp<>­
łeczeństwa jedno z czołowych 

miejsc zajmuje problem mie­
szkaniowy. B>uro Polity1:2ne 
KC dwukrotnie 1uz omawiało 
tę !>prawę; wstępny projekt 
zamierzeń w dziedzinie polity­
ki mieszkaniowej był tematem 
posiedzenia prezydium rządu. 
Podjęto S'Lere2' kroków i przy. 
gO't<>wywane sa w warunkach 
ogromnego wysiłku, dalsze 
przedsięwzięcia zmierzające do 
zwiększenia rozmiarów budow­
nictw:1 mieszkaniowego, Już w 
p.rzyszłym roku od.da sie loka­
torom o ok. 11 pr<>c. izb mle­
&zkalnych więcej. Minister go­
spodarki komunalnej. in!oonnu­
jąc za pośrednictwem PAP e· 
pinię społeczna o POdjetych 
krokach w dziedzinie budow­
nictwa mieszkaniowe1to, POd­
kreślil przy tej okazji. że nie 
ma mowy o podniesieniu C'ZYn 
szów, 

Bez wydatnego zwiekszenia 
produkcji materiałów budowla· 
nych nierealne bylyby wszel­
kie plany poprawy sytuacji 
mieszkaniowej ludzi pracy. To­
też urzemysł , materiałów bu· 
do wlanych pod iał wie!ostr<>nne 
wysiłki, idace w kierunku szyb 
kiego stworzenia odpowied1Diej 
bazy dla zrealizowania zwięk­

szonych zadań. Zamierza się 
wykorzystać wszelkie reze.rwy, 
Równocześnie - w myśl decy­
zji rządowych przyznano 
dodatkowe środki na rozpoczę­
cie budowy kilku wytwórni po 
li1tonowych. Przyśpieszeniu u­
lelft1ie uruchomienie produkcji 
w ł budowanych obecnie .. fa· 
brykach domów". Planu.l<!'m:V 
zakupienie w Zw. Radzieckim. 
i NRD kilku dalszych teito ro­
dzaju zakładów. warunkują. 
cych uprzemysłowienie budow• 
nictwa. 

Na spotkaniu I sekretarza KC 
PZPR i prezesa Rady Mini· 
strów z delegacją pracowni­
ków budownictwa i pnemyslu 
materiałów budowlanych 
spotkania takie stanowią rów. 
nież ważne novum w Zycia 
politycznym naszej ojczyzny -
Edward Gierek zwrócił ncze­
gólną uwagę na problem inwe 
stycji, zaznaczając, że ,będzie­
my poprawiać proporcje w in• 
westowaniu, nie za.pominająe 
jednak o potrzebie „odmroże· 
n_ia" _ zainw~stowanych środkó\v, 
tJ. Jak naJszybszego zakończe. 
nia budowy tych obiektów 
które już zostały rozpo<:zęte i 
są niezbędne dla kraju. Zaa~ 
!ował 011 równocześnie 0 to -
i apel ten dotyczy nie tylko 
budowla,nych aby załogi 
pnedsiębiorstw nie Iiczyłv wy 
łącznie na decyz.je i inicla.ty. 
wy „od g6ryn, ale aby stara• 
ly się wskazywać naj[stotniej. 
sze kierunki popra·wy gospa. 
dark; w swych przedsiębiol'­
stwach. 
Społeczeństwo z zadowole-

niem i uznaniem pnyjęło Est 
Sek1'1!taria-tu KC paitii skie­
rowany do konlttencji samo­
rządów r<>botniczych i dyrek· 
torów prz.edsiębiorstw. Podkre 
ślono w nim z całym naci• 
&kiem ś<>i.sly związek między 
sytuacją socjalno-bytową kla­
sy robotniczej a sprawami pro 
dukcji. Wskazania listu przy. 
spieszyły działanie w zakła• 
dach na necz poprawy warun 
ków pracy, a w szczególności 
bhp i opieki zdrowotnej oraz 
warunków socjalno-bytowych 
z.alóg i ich rodzin. 

Z tego z koniecznośc.i PobJei 
nego przeglądu problematyki 
ekonomicznej nasuwa się p-Od· 
stawo wy wniosek: na warsztat 
wzięto pnede wszystkim spra 
wy nabrzmiałe, najistotniejsze, 
podejmuje się w szybkim ny 
bie dec)·zje, których celem jelllł 
odczuwalna i szybka poprawa 
w'.'runków życia świata pracy. 
R<>wnolegle z troską o ro&wią­
zywanie bieżących trudności 
opracowywane są koncepcje 
dalszego intensywneg0 i harmo 
nijnego rozwoju kraju w ści­
słym zespoleniu z poprawą sy. 
tuacjj bytowej społeczeństwa, 
Za~owiedź załatwienia ważnych 
problemów związanych ze stra 
tegią gospodarczą widzimy che 
ciażby w omówieniu pnez Biu 
ro Politycz,ne KC zamierzeii 
inwestycyjnych na Iata 197z-; 
1975, we wstępnych konce.,_ 
cjach szybszego rcnwoju tych 
gałęzi pnemyslu, które stan<>• 
wią nośnik postępu 'dla całej 
gospodarki n.arOdowei, takich 
jak np. elektre>nika, motorYZa 
cja, teleke>munikacja, budowa 
dróg szybkieg0 ruchu wiążl!Ca 
aię s usprawnianiem nas..ego 
trans.portu, l"Q<r;Wój bu.dawni• 
ctwa, nowoczesnego i dobrze 
a<>rgan.izowa.nego. 
ZO·bowiązaniom nowego lrie-

roWTDictwa partii I rządu do "Po 
prawy bytn ludności wyszły na 
pi:zeci:w przemyślane i Od.po· 
"'."adaJące aktua.Jnym możliwoś 
c1:0m i potrzebom z>0bowiąn­
n1a ludzi pracy. Podejmowane 
powszechnie postanowienia do. 
tye'U\ce dodatkowej produkcji 
na potneby rynku, eksportu i 
gospodarki nare>dowej, aa wy• 
razem nurtu zdecydowanie do 
m.innjącego obecnie w kraju. 
Pa'lluje patriotyczne z:rozumie­
n~ potrzeb ojczyni~ zrozumie 
nie tego, że warunkiem reali 
zacji wszelkich zamieneń no­
we!fo kierownictwa, realności 
podjętych i przygotowywanych 
dCCYZji jelit rzet~lna, wydajna 
praca w atm'lsfe-Tze snoko.iu, 
r~a.p;i i poczucia odpowie• 
dZialnoścL 
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5,5 mln zł 
za zalane 
mieszkania 

Nie usunięty w pore. t1>pnle­
jący na dachach (w dodatku 
dachach uszkodzonych) śnieg 
je-st najczęściej przyczvna zale­
wania mieszkań w Gkresie 7.i­
my. S?.czeście w aieszcześciu 
d l a tych którym wPrawdzie 
mieszkanie zalało. ale ubezpie­
czyli sie przed tvm w PZU. 
Fakt. że w ub. roku PZU wy 
płaciło ubezpiefzonvm 5,5 ml n 
złotvch odszkmlowań za nla11e 
śriany i sufitv a czesto rów­
nlP:i za znin~zr,ne meble, dy­
wany itn mówi sam u siebie. 
Warto dodać. że PGSzezer;ólne 
wmv odukod'>wań wahalv się 
od kilkuset do kilku tysi~~v 
>:lotych w ull'źno<lci od stop­
nia u„kodzenia mieszkania I 
nriadzeń. 

Można sobie wyobrazić ile 
wynioslybv wypłatv odszJrndo­
wań. r;dyby ubezpieczenia 
mieszkań były bardziej pow­
szechne, Do te.l porv przez<>r· 
nych łodzian . którzv ubezpie­
czyli swe miesZ>kania jest ł4 tv 
siace. W stosunku do ilości 
mieszkań w naszvm mieście 
nie Jest to zbyt wiele. Warto 
przy tym wyiaśnić. l!'dYż Jak 
wskazują na to pytania Czy· 
telników, nie każdy o tym 
wie, że prawo do otrzymania 
odszkodowania przysłur;u ie kat 
demu. jeśli szkoda zaistnieje 
nawet .iuż na dru~i dziPń oo 
uiszczeniu oolaty w PZU. Po­
nieważ PZU musi w takich ol<o 
Uc:z.nośeiach sprawd?.ić rozmiar 
9zkodv i ustalić ki date zda­
na sie. te zwraca się w tej 
sprawie do ADM. 

Należałoby sobie tyczyć, aby 
pracownicy ADM oodchodzili 
do tych spraw właściwie 
ud:&ielali PZU dokładnych in­
formacji. l\famv pn}·kład ied· 
neJ :r; n~ 7YCb c.z)•teln ivek 
B. N. zamieszkałej przy ul. Mir 
kiewi~u 34. któr4!j sprawa 
otrzymania Od PZU <>dszkod<>· 
·~tania za zalane miesZ'kan iP. 
eiairnie sie 1uz od ooł roku. 
irdyż z oisma AOM skietO'WanP 
go do PZU można wywuios.ko­
wać, it mieszkanie ulane bY· 
ło otzeod dokonaniem · u"ezpie­
czl!nia. eo nie zgadza się z rze­
czywistością. 

Piszemy o tym m, itt. rów· 
nież dlMeiro. że administracje 
domów powinnv lepiej niz do· 
tycbczas dbać o konserwacJe 
dachów i usuwanie z nich ś11ie' 
gu. W wvoadl<u z.alania któr"" 
-'oś z mieszkań należy ułatwi~ 
lokatnTawi 11zy„kani~ odsz~o'fł r~ 

wania. onede wszystkim 'Ol"Zez 
:r;gń~-oe :r; J>Tawda l)()t,..ierdzenie 
fa.km uia\11\ałei n'kodv 

IXu.) 

łłiU odpowiada 
CZVNN'JK SPOŁECZNY 

PRZY REMANENCIE 

W. 8.: Jestem ezło-nkiem ko­
mitetu tklepowego w PSS i bra 
Iem udział w grudniowym re· 
manencie. Jakie wynaitrodzenie 
przysłui:uje mi za te czvnność? 
Ta.kie umo jak personelowj? 

l'!EO.: Nie. Przedstawiciele 
komitetów sklepowych uczest­
nl.ezący w inwenta r yzacji otrzy 
muja ustaloną ta.płate za każ­
dą godzine oracy, Przy uc zest­
nictwie b ler!'lym stawka za 
1 god?.i·ne wynosi 3 złote, a przy 
czynnym 8 złotych. 

Z sądu 
MOżE SIĘ ZMIENI •• · 

29-letni Ja.n KochanOWltk! Iza 
1n1es7.ka.ły A. st~uii;a 58, m. 27) 
n" POCZlltku ubiel!lel!o roku 
oipuśc lł pielMze domowe 1 za­
mieszkał u ~olei przyja-c iół­
kii. Po7.yc ie dwojga nie ukla­
dlliło sie nal!epieJ . a przyczyną 
n i-esnas ek w tym zw iaz.lru był 

alkohol. nadużywany p rzez Ko 
cha.nówskie~o . Kiedy n i4' slalo 
p :en i~zy na trunek. zaezał wy 
nosić z domu różne o ~zedm i <>­
ty. Na pierW$Zą krad·i i eż (ra­
d<lo tra<11zystorowe 1 k-a.oa) ko­
bieta przymknela oc.zy. Al" 
kie<Iy~ w cz.a,sle awa·ntury wy 
l<Teyczała mu swój ból PO stra 
cie cennych 1>rzedm.jotów. 

.A Kulig pOJ.~cwny z nocie· 
giem w A.rtur6wku e>rga"11zu.ie 
LOTiW. za.pisy w :lokalu Piotr 
kowska H>4a. 

.A „ w styczniowy wiell'Zl>r z 
piosenką i humorem" - kon­
cert rozrywkowy o godz. 19 w 
Palacykll (Pi otrkowska 262). 

.A MiędzY'llakładowy K\ub Han 
dlow.:a (Nawro•t 23) zaprasza 
wszy tklch ha0ndl-0wcóW w każ 
dą „iedzlelę w gQ<M. 1'7-22. 

.A D:i;i.ał Higieny Żywienia . I 
Żywności .zamk nął 20 sty<;znui 
Hlep nr to Mli:D Bałuty-Wi­
<bew (SnycMska 1) z powodu 

W trosce o zabezpieczenie 
mienia spolecznego 

~"'''"""''~'''"-''""'"'"'~''''''''....:""°"''"«a.w 
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I Die -CO WYKAZAŁY KONTROLE ZAKŁADOW PRACY -----I! 

CORAZ MNIEJ STRAZNlKOW w MIEJSKIEJ STRAŻY 

J>O!egać na organizowa'11>iu wła­
snej służby dozorowan ia. Trze­
ba w:ęc two rzyć coraz to no­
we zakładowe jednostki ORMO. 
w ub. roku zwięklszyla się licz• 
ba organizacji zakładowych 
ORMO o 13 jedno5tek. w któ· 
rych liczba członków wu<>Sła o 
no osóh. Dzlękli temu ORMO­
wcy odbyli w 1970 r. przy o­
chronie mienia ?.akh.doweito o 
<>k. 8 tys. służb i ponad 50 tys. 
gtJiłzin więcej aniżeli w roku 
1969. 

Wiek! kł<>p1>tu w praktyce medycznej przysparzają PMIY• 
padki przewlekłe.i oiewydolnośc.i nerek. Niektórym z tYch 
chorych ml>ina by było pomóc zastosowaniem urządzenia 
Z\\anego „!,ztucz.ną nerką". Ta metoda działania przyje-ta 
jest w wielu światowych ośrO<lkacb. Klinika Nefrologic'l!lla 

----PRZEMYSŁOWEJ ORMOWCY STRZEGĄ WSPOLNEGO 

DOBRA .ł. 23 SĄDY SPOŁECZNE. 
AM w Lodzi jednak urządzeniem takim nie dysponowała. 
Zaczęto więc sz-ukać i·nnycb spos1>bów i 1>kazaly sie <>ne 
możliwe do osiaJtniccia. 

W lalach 1969/'IO w L odzi p r ze 
prowadzo no ponad 73 tys . k o n­
tro:! za kładów pracy, maga zy­
nów ora 7 inny ch iednostek g o­
spodarki u społecznionej. Cho­
dzlło o stw1erdzenie w jak:m 
5'opniu ludz. e oclpo w :edz'. alni 
za za bezp~eczcni e mie n :a spo­
łecznego przed k:adziezą , mar­
notrawstwem i włam a n :em d ba 
ją o odpowiedn:ą ochror:ę za­
kladow. Kon tr o le wykazały sze 
re~ nieprawid!owoścL Naj lep­
szym tego dowodem jest fakt. 
że organy prokura tury , sądu, 

MO i k ole g ia karno-administra­
cyjne skie rowały do dyrekCJ_i 
zakładów pr a cy 1.136 wystąp en 
i notatek infor ma.cyjnycb o do­
strzeżonych u s terkach i 111edo­

o:aii z - Mi~.iskiej strali:y Prze­
mysłoweJ. 

Tymczasem nie jest tak łatwo 
skorzystać z usług str aay prze ­
myslowej. W latach 1969-70 
Miejska Straż Przemysłowa od­
mówiła 110 jednostkom gospo· 
darki uspołecznionej orzyjęcia 
ofert ochrony <>biektów. Okazu 
je sie bowiem, że Od kilku lat 
nie ma chętnych do pracy w 
Miejskiej Straży Przemyst1>we.i. 
Z roku na r<>k zmniejszają się 
kadry strażników. O ile w 1967 
roku bvlo ich 318, to w 1970 r. 
Już tylko 243. 

Tak więc w celu zabezpiecze­
nia ochrony m'en:a społPczne­
go trzeba w w :elu wypadkach 

Dodajmy Jeszcize, że_ w_ zaklre­
s·'e zabezpiec ze~ m len1a spo­
ł~czneg0 szeroką dZ:a!alność roz 
wineły sądy społeczne. Do 
chwili obecnej powolanó w 
łódzkich zakładach pracy 23 ta· 
kie sądy. 

Dla skuteczn ie j sze.go zwalcza 
n:a kradzieży mienia społeccne­
go zw iekszono równ i eż udz' al 
zakładów pracy w bezp~red­
nlm k ierowan: u wniosków. do 
ko:eii; :ów karno-admi!:.istr•cv i-
nych. (j.kr .) 

Problem leży w tym, że uszkodzona nerka zachowuje jPd• 
nak w pewnej mierze swoje funkcje , choć w sttJimiu znacz­
nie ntniejszym niź no rmalnie. To powodu.ie z kolei sze­
reg następstw ogó:.nej już natury, a one z kolei i tak ogTa-

• nlczone możliwości pracy nerki. pogarsza.ia jf>S>;Cze bar­
d z iP.i. Tak zamyka sie kolo. Chodzi wiec o <>Pracowanie 
metod różnicowania przyczyny po<lstawo\Ve.i i skutków 
uhoc7.nych oraz zasad postępowania lil<widujacego właśnie 

OWo dodat.kOWI' Upośledzenie pracy nerki W mozliwie naj­
krót~zym czasie. 

Dzisiaj problemy te zostały ro·zwlazane i sprawdzone w 
t<>ku prac zespołu pod kierunkipm doc. dra z. Orłowskie­

go. Najlepszym dowodem jak dobre rezultaty, można tu 
osiągnąć stały sie próby pnenrowadzone w kilku ośro<l­

kach zagranic?.Dych. Dla przykładu w holenderskiej klinire 
uniwersytetu w Utrechcie, dysponujacei kilk<>ma sztucznv-
m; nerkami, potrzeba ich zastosowania w tejtO rodzaju : 
przypadkach, przy użyciu metod opracowanvch przez lód?.• : 

ciągr: 1ęc'..ach w zakresie zabcz- 1---------------------------------­ • kich specjalistów. zmniejszyła sie o ponad 40 pro.:. dotych- ; 
: czas leczonych przypadl<ów chorobowych. : 
: M;mo tego rodzaju sul<cesów, możliwości kliniki łód7'kiei : 
: rozszenyły sił: w ostatn1im czasie bardzo znacznie. Łódzka : 
: Akademia zaikupila dla jej potrzeb „sztuczna nerke" pro• : 
: dukcji NRD4 Dodać jednak trzeba~ że choć od pół roku : 
: znajduje 5'ie już o-na na miejscu . d-0 tej pory nie podiela I: 
: jeszcze pracy, Okazało się bowiem że łatwiej jest zakuoić : 
: tak cenne urządzenie za ęranica niż opróżnić i zaadapto- : . . 

oieczeni.a mieni.a społecznego. 

Odbyło s'.ę także aż 319 narad 
dyrektorów zjednoczeń, przed­
siębtorstw i ~ nstytucji, poświę­
conych omówien:u stw1erdzo­
n y ch braków w d?.iedz:n :e o­
chrony zakładów oraz przyczyn 
m a rno t rawstwa i n:eii; ~sp odar­
ności. W zaleconym te r min ;e -
do cze rwca 1969 roku wydz a ły 
i zjednoczen ' a opra cowały dłu­
gofa l owe plany zabezp :eczenia 
W9pólnego dobra i przekazały Je 
do rea'.' za cJ: pod l el(lym iednost 
kom. Plany te r:ie przew:dy­
'\\1ały iednak - rzecz zadz:w 1a­
jąca - ins ' alowania sygnali ~­
cji alarmowych. Polegano w1-
doczn.e na sp rBwności służby 
dozorowani• rekrutuj~ o ej S '. ~ ze 
Spółdzielni Pracy „Sw1atowid" 

Młodzież 

szkolna -
ludziom starym 

Pierwsze w naszym mieście. 
a także w kraju młodzieżowi' 
koło Polskiego Komitetu Pomu 
cy Społecznej, istniejące przy 
Liceum Ogólnoksttalcącym im 
Narutowicza, obcbodzilo ostat· 
nio 2·11!cie swej działaln1>sci. Z 
tej okazji aktywistom kola wre 
czono na„rody książkowe, a je 
go ułożyciele udekorowani z<>: 
stali brązowymi od7.nakam1 
PKJ>S, Podobne <>dznaki otnv­
mali dyrekt-Or szkoły - B, Bu­
raw•ka i prof. H. Królikowski. 
KOio to należy do najlepiej w 
Łodzi d?:ialający<;h szkolnvc" 
kl)! PKPS i swą działalnością 
przyczyni:\ się do ulżenia doli 
ludzi starych i chorych. Wl\r· 
~o, aby podobne koła powstał)· 

przy każdej łódzki4!j szkolP, 
(tsl 

Pod'fliecony kłótnia Kocha-
no w ski oouścil mieszkanie. Wy 
szedł jednak nie na dłul(o. Na-

5otepnego dnia w czasie nieobec 
noścl prz:vlaciółkl odwiedził 
dom. a.by opuścić ito z telewi­
zorem. 

T:vn'I razem zrozoa.czona kl>­
b :e t a udał~ s i ę 1>0 pomoe do 
m11ie.ii. meklu-.tąc ie<lnocześnie 
o ooo nedn !e j k r a<lz ietv. Spraw 
ce hwytano bard>:o !!lr.Vbko 
wraz z dowodem rzeczowym. 

Ja.n Kochanow-<0ki znany był 

0 rganom śc i ga'f!ia , n ie pierwszy 
ra7 orowac17ono r>0 teoCYWanle 
p rzeciwko n iemu . K'>ranv bvl 
sadownle już w j ele razy, 

Tym razem • ka z any zor,tał na 
3 lata pozba·Wi e n i.a wolności, 
3 tys, zł gr7.ywny i 3 lata po­
zba.wieni.a praw J>U.blicznvch. 

(.w>) 

obeonośc-i prusaków i ui·nie­
czyszezen ia kałem mysim. 

.A Cecylia i Stanisław Spy­
chalscy (Kaspr zaka 57) . Leok&· 
dia i Antoni Kuźniakowie (D r u 
karska 6), Marianrla i Jan 
S7.kudla rJ<owie (Ludowa 15), Ma 
ria I Józef Muszyńscv (N~ f(· v­

zowa 38). Helena i Michał Do 
magalscv (Gn' eźn·e r. s•·a 6 /S) , 
Władysława i Antoni Witczaka 
wie (O!ow ia "la 28) Waleria i 
Józef Trębas iewi~owie 'Ber l iń 
sk ' ego 2! ) - u de'<or owani zo .. 
s tan prze-z w k eprzewodn; czac a 
Prez. DRN Batuty. S fe~a'lię 
Jedyneeka .. M„ rta l•m i za dtu-1 
goletnie poż;• c:e małżeńskie". 1 

w • czynie społecznym 
+ BUDOWA BASENOW 

+ REGULACJA STAWOW 
PARKU LUDOWYM 

+ $WIETLICE I NOWE 
BOISKA SPORTOWE 

w 

P~zewiduje się, iż w bietą­
cym roku plan czynów spo­
łec znych os '. al(n!e oonad 79 mln 
złotych. Czyny o chars-kte : ze 
lnwes-t ycyjnym to prze<:!e 
wszystkim kontynuowanie bu­
dowy base-nu w Pa.rku „Prom ie 
ni • tych". butlowa basenu k ry­
tego SKS „Start" oraz reguła 

cJa stawów w Parku Ludo­
wym. Poza tym zostanie zakoń 
czona budowa boiska KS „Bu­
dowlani" o:az w dalszym cia· 
~u prowadzić sie l>edzie budo­
w~ bol">ka SPOI'towe~o KS .. Te­
c za ". ZO:!<ta.nte także rozooczę­
ta budowa sali ii;imnastyczno­
sportowe1 Rzem ieślni<!ze~o Kht­
bu Soor t1>wego .. Resursa". 

Podstawowa wartość czynów 
"Połecznych (pon.ad 66 mln zł) 
to p : ace o cha·rakte r ze POrzad 
kO'\vym , remont<JfWYffi i k1>nser­
wac yjnyrn, 

U. kr.) 

5 wać do tych celów niezbędne pomieszczenie. 5 • „Sztuczna nerka" jest jak na raz.ie ciągle jeszcze urz~- • 
: dzeniem unikalnym. Choć w Lod?.i na „pełnych obrotach" : 
: pracują już dwie, to bynajmniej nie jest to zbyt wiele. : 
: Zastosowanie jej w przypa<lka•ch ostrej nieW)"dolności nP- : 
: rek, scb1>rzenla wvst4:'PU.lącP~o niestety, do-'ć często, ma : 
: nierzadko znaczenie decydujące dla życia chorego. Mamy : 
: więc nadzieję. ŻP na uruchomienie trzecie.i lód1'kiej „sztucz- : 
: nei nerki" nie hę-Ozie już trzeba czekać przez naste11n• : 
5 ~rok~ : 
• (L. RUD.) : - -. . 
Tl1„11nn1111n111111111n1111nm1111n111H11111n111111111111111nnm 

Lód z ka Wytwórn ia Filmów Ośws.at <>wvcb wcho­
dzi w n o wy 1971 r. z boga: ym p r og ramem tema­
tów fUmowych. Redakcja naukowa p roponuj e 
m. in. filmy p<>ŚW1ęcone Mikołajowi Kopern i•k<>­
wi, z których jeden pt. „Mi kołaj Kopern ik i je­
go epoka". wykorzystany będ zie przez tel~ l?.jf:. 
Zapowia.cta s ię też ke>ntynuae ję cyklu filmów z 
dz'. edzmy cybernelyk.i. fi zyki współezesnej. gene­
tyki, W cyklu „Poznajmy ko,;mos" p owstanie 
m. in. film o sa·tel itarnym systemie komun i ka­
cyjnym. W cyklu „Chrońmy przyrodę" poJawią 

s:ę nowe tytuły trak-tu.iaee o · problemaeh tr.an~­

plantacii i immunologii. Nowośc ią będzie cykl 
„Polskie placówki nau•kowe", w kórym przedsta­
wione zostaną osiągnięci.a wa.żnych placówek na­
ukowych na.szego kra.Ju. 

WFO w 1971 <lotycLące h i ~tor il poi k iel k ultury. a takie d zie­
jących su: współ~ześn ie z.iawisk. Do realizae ji 
wejdą m. in. filmy: „Mickiewiez - Pus..:kin" 
(pr zy W$półpraey ze studiem len i.nl(rad7'lcim), 
„Gr upa a r " - powstała i d·ziała.j.ąca na terenie 
Łodzi . W cyklu „Poznaimv teatr" zobaczymy fil­
my o Teatr ze im. Bogusławskie~o w Kaliszu oraz 
„ Wi.dz. akto r, maska". Inny CY'lrl POkate sylwet­
ki wspó tezesnych twóreów: Leszka Rózgi, Fran• 
ciszka Sta•rowieyskiego i in. 

+ Szeroki 
wachlarz 

Ponadto pOW$tanie speeja!na grupa filmów fdlil· ~ 
pótrzeb telewizji, Zna.ta.zie si~ w niej 8-12 
mów popul.arno-na.ukowych i 4 J)Ółgodzinne &­
my fabularne. Za1kończona zostan.je też seria no­
wel ~:usowg,l<'lch i roopoc-z:ęty będzie cykl pok!'-­
zujący 7 postaci najwybitniejszych Polek„ Je6l.l 
chc<l-z1 o telewizję jest to progra.m mm.irrl'lum, 
al bowiem wytwórni.a będZlie mogła podołać i da.1.­
&zym zamóWienlom. 

tematów 
l'!eda.kcja ek<>n1>micz.na przedstawi.a w swym pla­

n ie nowe cykle -. „Gospe>darczy atlas Polski" 
or.a.z drugi propagujący hasło DO-RO. W 

p ie r wszym z.a.mknięto problemy regionµ wrocław• 

skiego, szczecińsldeir;o i łódzkiego, a ta.\<że t.etna· 
ty sięgające do tra<lyicji oolskiego przemysłu 

i t.ra<lycji rewolucyjnyeh. W drugim p0wst.a.nie 

m. ie. film .,Milionerzy z Pozna.nia" - o klul:ne 
wynalazców I raejonaJ.iza.tor6'w J>TZY Ulk.tadach 
Cegielskiego, których wnioski nowatorskie przy­

niooły miliony złotych oszezędności. 

filmowych 

Program redakc)i społecznej zaiwie~a Wliele . t~ 
m.a·t6w związanych z h i.gieną psychiie·~na dz1~~ 
i młodzieży szkolnej, O sp"awach wspołczesność1 
traktować ·będzie m. in. film „Poseł przyjechał" 
- uwypukla,iąey zadania i społeczną rolę posłów 

+ Modernizacja 
wydziału 

obróbki 

Tyle zaJ)Cl'Wiedzi programowe. W z&k-r~e irl'<R­
stycji przewiduje się w br. m<Xlern iz.ację wY­

działu obróbki taśmy. wz.bog.acenie eo <> nawy 
par k maszynowy, któr-y pC>Zwoli na J)I"Zeprowa­

dzaińie pełnej obróbki. m.a.terl.aJów barwnych. a 
mc-z:ególnie kontrnegatywów barwnych, wylrony­
wa.nych dotąd w Wytwórni. Filmów Fa.buls-mych. 

UmożllW'l to rea.llzowan.ie kopii e~ainOMry"Ch. 

Ptzewi.dzia<11e jest też stworzenie f.a.zy obrobk:i 

taśmy barwnej 16 mm, potrzebnej do prod·uikcji 

różne-go rodzaju filmów instruktażowych i pop.• 
n .a<tJkowyeh dla szkół i z.akła<lów pracy, Wytwór• 

nia wzbogad się równ~eri: o n.owy sprzęt zdl<:eio-n.a Se im PRL, 
Z dzied·z1ny Jru.ltuiry i sztuki powstaną filmy 

taśmy 
Wy i dźwiękowy, (L. IL) 

WAZNR TELEFONY 

Informacja telef<>niczna 
Stra:i Pożarna os. 666·'1, 

•99-90, 
pogotowie Ratunkowe 
Poeotowie MO 01. łoo-te, 

TEATR'! 

WIELKI - g ·odz. 
ta będ zie" 

POWSZECHNY -

os 
595-5$ 
25'1·51 
Ot 

500-00 

,, MniiSZik.i'' 
NOWY - godz. 1S „zemsta" 
MAŁA SALA - godtz.. :O .,Cie­

nie0 
JARACZA - god'!. Ul „w~ 

stko w Q&rod..:le" 
TEATR 1.15 - godz. 19.1!5 „r.ez 

tern" 
OPERETKA - godz. 1-8 „Dama 

O<l Maxi.ma" 
ARLEKIN - god.z. 17.30 .• Ma­

ski mistrza Fanta<Skl" 
PINOKIO - g.odz. 16.Jo "Pierw 

S>Za przy.goda Pif a" 
ROZMAITOSCI - godz. 117.30, 

20 „Silna Grupa pod We.,,w.a­
niem" 

KABARET (W kawial"l11 ,;nre­
na") g<Jd-z. 22.3-0 „Rewia pol· 
sklch za"rań" 

FILHARMONIA (Na.rutowlcu 
20) godz. 19.30 Kcmcert sym­
fonłC?.ny - ork. PFŁ. Dyry­
gent - Zhi.gn iew Chwe-dc-zuk. 
Snl'sta Andriej Kor~akow 

CZS"RR) - skrzypce. W oro­
gramie: l'!. Wagner - WateP 
do „Tr istana i Iz<>ldy". P . 
Cujkowskl - Koncert •krzy;> 
cowy. O. RespLghl - l"onta·n 
ny rzymskie. M. Ravel 
Rapsodl.t his~ańska. 

MUZEA 

SZTUKJ (ul. W!ęckowsklego :Mil 
l!r><lz . 9--15 

ARC'ffF.OT.OGIC'ZNI!: I ETNO• 
GR "FTC"7"1E CPI. Wotnoścl 141 
l!Nlz. 10--15 

IJJ<:TOPI• RUC'RU REWOLłl• 
C'VJNEGO lu!. Gdańska 13) 
e fJod1 . 9-15 

HJ<iTORll Wł 0"1(JENN1CTWA 
(P!0 tr knwsk• 282\ <!odz. IG-17 

ft 4TEDRT FWóLUCJOl'łJZMtl 
Uł. ' Park Sienkiewicza) godz. 
:0-17 

eo~ GDZIE~ l<IEDVt 
ŁODZKIB ZOO 

c-zyn.ne od godz. 
•a czynna do 15) 

Z:IN A 

t-lS.30 

BAŁTYK - „Zbie.g z Alcatraz" 
od la•t JA! (USA) godz. 9.30, 
11.30, 13.45, 16, 18.15, 20.30 

LUTNIA - „Zbieg 1 Akatraz" 
(USA) od lat 18. g1>dz. 14, 
12.30, 15, 17.30, 20 

POLONIA „Walet kMOWY'° 
od lat 14 (USA) ~ 10, 
U.15 lł.30, 17, 19.30 

WISŁA - „Twarz anioła" od 
lat 16 (poi.) god7.. 10, 12, 14. 
16. 18, 20 

Wł.OKNJARZ - n.leeeynn• 
WOLNOSC - „Sbalako" od lrat 

14 (ang.) godz. 10, 12.30 „Kąt 

padania" od la·t 14 (.radz.) i;. 
15. 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Spartakus" od 
lat 14 (USA) godz. 10, 14, 18 

SEANSE NOCNE 

POI, ONlA - „Opowieść do l'O­
ćluszki " (USA) god7.. i: .45 

ZACHĘTA - „W'innet<>u w Do-
H<nie Smierci" (jug.-Nl'!F) 
l(odz. 22 

LUTNIA - „Freuleiin Doktor• 
(NRF) goćlz. 22.15 

• • 
STYLOWY „Charlie Bubbles" 

od la•t 16 (a•n.g.) godz. 16, :8, 
20 

STUDIO - Tylko dla kk! !ńU­
dyjnych „żródło" od lat li 
(!?We<hk!) l('><lf . 1'1.15 19.)łł 

ADRIA - „Zamieńmy si ę me· 
tarni" od lat 16 (USA) iodz. 
10. 12.30 15. 11.30, 20 

TATRY Bajki ,. Wa·l<~je 
ducht!m" l!odz. 15 18, 
„Roma·ntyc'l.ni" od lat 
~- 10, 12.30. 1a, !ft.C.S 

CZAJK 4. - „Sz3leniec ~ IV 
labm-at<>rium" (łr.l od lat lł 

·~ 17, 1.8 

DKM „życie, mlłoś~, 
śmierć" (fr.) od I.at 18, i:od:l.. 
:6, 18, 20 

ENERGETYK - "w cleniu d<>­
brego d.newa" (USA) od lat 
14. godz. 17, lS 

KOLEJARZ - „Dr Glass" od 
lat 1a (dunskl), godz. 17, 19 

ŁDK - „Mózg" (tfr.) od I.at 14 
godz. 12, i 14.30, 17, 19.30 

GDYNIA - „Dziewczyna z pi­
stoletem" od lat 16 (wł.) g, 
10. 12.ló, M.30, 17, 19.30 

HALKA „Szlaeheckle l!lnla-
z.<i-0" od lat 14 tradz..) c<>d:z. 
15.30. 17.4S, 20 

1 MAJA - „Nasza zwa.r1owa­
na rodzmka" od lat 14 (c-z.a­
ski) iiooz. Ul, 18, ~ 

ŁĄCZNOSC - „Powrót rewol-
werowca" od lat 14 (USA) 
g. 18 

MLODA GWARDIA - ~Pięk­
ność dnia" od lat 18 (fram<i.) 
godz. 10, 12.30, 14.45, 17 .15. 
19.ł5 

MUZA „Po.goń za Adamem" 
od lat 14 (poi.) &:od'L. 15 . .i.5 
17.45, 20 

OKA - „ Brzezina" ('P'Ol.) od 
la1 16. godz. IO, 12.30, l.S, 
17.30, 2() 

POLESIE - „KI"ajobraz po bi­
twie" ~p<>!.) od lat 18, g<>dz. 
17, 19 

POP.ULARNE - „Udekln!er w 
po6clgu·· (fiński) od lat lł. 
~odz. 15 16.45 18.3() 

PRZEDWIOSNIE - „Daleko n.a 
Zachod7. ie " ( r ad~.) od lat 14 
l(Oci7. . 15.30. 17.45. 20 

POKÓJ - „ Inwazja potworów" 
od lat Il (jap.) god~. 15.30, 
17.43, zo 

PIONIER - nie~zyn11e 
REKORD - „ Raj na ztem1" od 

lat 14 (•poi.) gO<lz. IO, la.38, 
15. 17.3-0. 20 

ROMA „Wi'flnetou 1 król 
naftv" od lat 14 (j ul(.) '"d1' . 
10, 12, 14. 16, lAI (20 seans 
zam'<.n ięty) 

SOJUSZ - „Nikt nte N>dzl s!~ 
żoł'lierzem" 'radz.) od bi 14, 
eooz. t.7, i..9.341 

STOK.I - „Chłoo!1ym okUem" 
od lat 16 (USA) &odz. 1.S.4.5. 
17.45, 20 

SWIT - ~Prawdzie w oczy" o.1 
lat 16 (poi.) godz.. 10. U.15 
„Gamoń" od lat Ił (tra.nc.) 
&od2... 14.30, 17, 19.30 

DYŻURY APTEK 
Tuwima 19, P!otrkowslra li, 

Limanowskiego 1, Przybyuew­
skieg0 86, Ossowskiego ł, a.­
i:arLna 6, Bratysławska ta. 

DYŻURY SZPITALI 

I Jtlinlka Poł.-Gin. AM 
'dl. , Curie-Skłodowskie) li 
dzielnica Górna. 

Il Klinika Poł.-G>n. AM 
ni. Sterlinga U dzlel.ni~a 
Sródmleście I poradnie „ K", 
ul. N<>Wot·ld 641 1 Kopci~ 
go 32. 

Klinll<a W AM at. .M.. l"or-
nalskiej S1 - dzieln ica P<'>lesie, 
Sródmiescie i rejonowe ;>orad­
nle „K". ul. P 'otrkowska 101 
I Piotrkowska ~9. 

Szpital Im. B. Wolf - at. ł.a 
giewnicka 3' - dzielnic.a Ba· 
łuty . 

S"f)ital Im. R. Jordana - llL 
Przyrodnicza 719 dzielnica 
Wid zew. 

Ch!rurir!a polud>nle - !lzp!titl 
i.m. Brudoziń sk iego (iK~ów 
Gdyńskieh 81) 

Chirurgia północ S'zpltal 
Irm. Bruóziń~k i e,g<> ~OS")'lnie.r6'w 
Gd yńskieh 61) 

C"h ! „ur~ l li u"'a7.l'IW8 - 111.,.01t•1 
1m. Brudo:i ń •k iego CJ{ooy>nierów 
G<lyńsk ieh !Il) 

L a -v;i!'!nlogla <:zoltal •m. 
Ba.rlic k iego (IKopc;ińsk<\e.go 22) 

Okullstvka Sz:p1tal trn. 
Barliekie~o l'KD'Dclń~lde<!o '2l 
Chiru-r~i. 1 1arV"O'"l"~'• 17ie 

c i ęca - Sz.oihl 1-m. Kot"C2<1.kla 
(.A r mii Czerwonej 15) 
Ch t rucgt~ szczi.kowo-ttrar­

- S~t tal Im. Barl'lcld~o (K'op 
elń„1<!Cll!O 22) 

T<>ksylrologia - Tnstytut 1118-
dv<'vhv Prały /Teresy S) 

NOCNA POMOC 'LEKARSKA 
Nocna pnm<>e lekarska Bta~jł 

Pogoto wh Ratunkowego oniy 
lll, Sienkiewicza 13'1, M!l. ffł·&a. 
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Włókniarskie sanatorium W Busku i)eni:d: w ddu •:fliktor6w I 
, zis o a1emy g os 

może być olwarle w lym roku Czgtelnik.om 

l 

Rezerwy marl:eri.ailine ~ to je<;"Z­
eze nie wszystko. Muszą być 
także wa·ru.nkl d·La spraWillegc> 
i właściwego ic h wykorzysta­
nia. Dowooem może być m. in. 
budowa włókniarskiego sana­
tori<Um w Bu&ku. 

Trafiamy aku r a<t na kolejną 
konfe rencje iaka Odrbywa się w 
k ilkuosobowym gronie spec j a­
hrst6w . t-a..imuJących się tmdo­
wą z ramienia inwestora, tj, 
Zar ząd'll Głównego Związku 
Włókm.any, - Byłoby j-uż bli­
żej do uruchomieni.a sana­
tori'llm nl.O: to Jest obec.nie. 
gdyby n ie powolna praca bu­
skiego prz.edsiebiors·twa budow 
larnego o raz związa.nych z bu­
dową subwykonawc6w - mó­
wią związkowcy. Budynek sa­
natoriu.m Już oo końca 1969 ro 
ku stoi w s1>an ie suorowym pod 
dachem. Plarnowany pierwotnie 
t"rm.in oddania sa·na.tori'llm do 
użytku w IV kwartale ub. ro­
ku n-ie został dotrzyma·ny 
wskutek nieWY'konarni-a robót 
wy-kończeniowych. I jeśli nie 
przyśpieszy się tych prac 
wątpl i we czy ud„ się urucho­
mić sanatorium w d ru~im ter­
m inie. w yz·nac zonym przez wy 
konawce na czerwi.ee bieżące­
go roku. 

Budowa ird'Zie jak po ~rud.z i1> 
mimo. że działacze zwia z,kowi 
zrobili niemało dla za,ktywi­
zowan\a wykonawcy. Interwe­
n iowali już wie lokrotnie w 
przedsiębi orstw ie bus kim i nad 
zorują cym Je K ieleckim Zied­
n oczeni'll BudoWlf!ictwa. Po 
k ilka ra.zy w miesi.ącu je.7.rcka 
na miejsce budowy. Postara.Jl 
się n.awet o sprowad.zenie na 
jej teren ministrów budow­
nictwa i nrzemyslu lekkiego 
dla zapoZJna·n ia ich na miejscu 
z trudnooc iami. M i<li&trow ie 
·obieca.Ji nomoc. cóż skoro t-a­
rówho bezpośredn i kierown Lk 
robót jak i nadzoru .i ace r;o zie­
dnoczenie n ie przykła<la.ja <le>­
sta.tecz,nej wami do 1>eJ inwe­
styc:)i. 

W 1>ej sytuaeji, mimo Iż Za­
rząd Główny Włó·kn.iarzy prze­
jął na swoje barki ,pewną 
część obowiąt-ków należących 
do wykona·wcy że Jeździ i u­
biega o dostawe Potrzebnych 
dla budowy materiałów. POŚred 
n iczy i hnterweni'll.ie, niewiele 
to poma·ga. 

Trudno też zgoo.zić się z Hu­
maczenia.mi kieleckich wykonaw 
ców. zwalających całą winę na 
·przyczyny obiektywne. Przy­
kładem. że można szybko i 
sprawnie wywiązać sie z za­
mówień jest chociażby łód,,ka 
,.Elta". która w c.ią.gu kilku 
dni po·trafila dostarczyć trans­
formator potrzebny dla podsta­
c.ii na bud-0wie. Nie można te­
go natomiast na peWi11o powie­
dzieć o Kieleckim Przedsiębi or 
stwie Instalacji B u downictwa, 
któ r e do tej pory nie zdobyło 
si ę na za inst.'l1loi.,van ie p r owizo­
rycznej kotłowni ootrzebnej do 
ogrzewan ia sanarto.ryinego bu­
dynku w et-asie robót WY'koń­
cze:iiowy.ch. 

Zielone świ.atło. które decy-

• 
• 

Nieudo1lność wykona,wców 
hamuie budowę 
„Elta" 
roboty 

przykładem dobre i 

zja wizytującego budowę mi- ke>na•wc6w - fik.cją_ I d<>br~e 
nistra budownictwa zostało za będ·z ie .ieśli w tej si:>rawie 
palone d<la budowy włók.ltda.r- przedstawiciele włókniany .po-
skiego sana·torium w Busku dejmą u ministra odpowiednie 
okazało się. z POWodu nieu<lol kroki. Szybkie Oddanie do 

no-zdrrowotnej placówki jest bo 
wiem sprawą n iezwykle waliną. 
N~ sa.na•toryjne tó,ż,ka cz,ekaja 
zatrud.nien.i w szczególnie cięż­
ki.eh warun:kach pracowrnicv 
ga rbarstwa, wykońct-ałni. przę­
d za•lni mo·k rych. włóknia.rze zp 
9Chorz.eni.ami skórnymi i reuma­
tycznymi. Resort budownictwa 
uczynić wiec oowinien wszyst· 
ko. aby jeszcze w tym roku sa 
natorinm w Busku z.o.;talo od­
dane d<> użytku. 

Związek włók•niarzy przygote>­
wał wszelkie potrzebne k>u te­
mu środ•ki i rezerwy. 

n<>Ści i nieobowiązkowości wy- uż}"tku teJ tak waO:nej socjal- K. WYRZYKOWSKA 
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5 MYSL o POPULARNYM SAMOCBODZliE MAŁOLITRAŻOWYM WRACA JAK BUME- E = RANG. MARZY NAM SIĘ WŁASNE TOCZYDEŁKO W RODZAJU FRANCUSKIEGO .,CI- = = TROENA 2 CV". PROSTE W KONSTRUKCJI, TANlrE W EKSPLOATACJI I WŁASN·liE = 5 ·DZIĘKI OWEJ PROSTOCIE - NIEZAWODNE I DOSTĘPNE w CENIE 5 - -I Cztery kółka: I 
: SAMORODNE KONSTRUKC.JE •ie rolni.cy. nie jest przypadkiem. Pod-0bnie = 
: jak nieprzypadkowa jest ich obecność na sa- : 
: Czai' czterech kółek? Chyba juiź nie tY'lko m<>eho.dowych giełdach i przetargach. lnten- : 
: czar. W czasach masowego r&zwoju mo-toryza- sywnie mechani,.,u.ją.c wieś ograniczamy sle : 
: cji w świecie wypad.a zaeząć lhówić bardziej właściwie do jedinego kierU'nrku i"1•We5'towania: : 
: o potrzebie. N<ie umniejszajac przyjemrno-ścio- w ciągnj.ki i ma.szyny towarzyszace. Tymcza- : 
: wych walorów p0siadania samochodu tneba sem coraz ostrzej rysuja sie w rolnictwie P-O- : 
: zwrócić uwagę DA jego rosnąca range w ułat- trre•by tran&portowe. które w gospodarstwach : 
• wianiu wykonywania wielu zawodów. bł sk. h b. · k 70 c su „·ły • 5 Dla szeregru środowi~i'k zawodowych !>:lmo-- ~o.c~!go~ej. z~~er~~~ię~y · przy~~~· d:" tra<k~o- 5 
• chód t-O nie luksus, lecz k1>niecm1-0ść. To nie- · kółk b 1 · h · · k · ć • 

! Eie~Jl~:i:c:~~t~~!~~!:?Iio:~:~~r.:E:;:::*: :~~:k~~~ EI~~_;::&~:~~~fl::~:!:~~::K~~~ § 
: łości, dła prawni·ków, kursujących miedzy re- portu eo najwyzej raz. dwa razy do ro ut ie : 
: społem adwo•kackim a sadem. dla służb inży- W:Y'llaimie go na /ewno do d p_rzetra~spo-r owa- : 
: nieryjno-technicznyĆh. po:w~tającycb w cią- n1a worka nawoz w czy co zi.en•nl'.c. p~z,ewo- : 
: gł~ pogotow1·u. dla dz'~nn.1"·arzy, d 'la rolni· ww mJe,ka i jaj. to z k_0<11iec?'..n.-0si:1 dza atkwia : 
: ,~ ~ "" przy po·mocy k-0<1.ia. Koo11oem Jezdzt o s le- : 

ków, którzy mają coraz wlięcej k<mtaiktów z pu ośrodków maszynowych urzedów i lns:ty • 
: miastem. dla paraJ·~cych się wszelkiego r<>dza- ' • • • ·' . . - • : ~ tucji w miesc1e. na .1a•rmark1 . : 
: ju u•sługami i wielu, wielu innych. Nietrudno wyliczyć. że wartość zboża. któ- : 
: Co sprytniejsi i z technic7-na smykałka l"7>u- Fym karmimy konie w ciągu roku, odpowia- : 
: cają sie na własne samorodne k-On<Strukcje l~b da wa·rtości 100 tysięcy sam1>ch-0dów osobo- : 
: uciekają się do pomocy wars,.,tatów samocho- W)l'eh. Gdyby liczbę 18 ko.ni. przypadającą : 
: · dowych. wyspecjalizowanych w montowaniu dziś na 100 ha użytków rolnych. ograniczyć : 
: różnych t-Oczydełe·k. A jest kb niema~o i ehoćby o jedną tr-reoią, m<>Żtla by w ogóle ;; 
ii prosperują zna.ko.micie. Klientami aa w w1ęk- ii 
: szości rolrnicy. : 

=. Podstawowe ma•ter.iały dG budowy niera,s c z a r c z y =-• bardzo dziwa·C'ZJll.Y.Ch „sa,mojazd6w'~. to częsc1 • 
: skupywane z r1>zbity,ch w02ów. siln.iki moto- : 
: cyklo·we, elemen•ty starych ma.szyn bUdo-wla- : 
: nych czy ciągników. Karoserie najrozma.i-~ze: : 

= z blachy, dre~a, a nawet brez~n-t~. na.c1_ąg- p o t r z e b a = : niętego na st.;llowy szkielet. Nie 1dz1e bowiem : 
: o wygląd - grunt, że takie c<>Ś ji!id.zi. : 
: Bardzo popularne są konstrukcje trójkołow11 : 
: z poje·nmą. platformą.. budowane na zasadzie : 
: moto-cykla z d<>datkowym kółkiem. Zwłaszcza : 
: <>dkąd spaJ.i-Jy na panewce plany wypuszczfl'Dia rrezygnowal'! z ' kosztownego importu- "lam.a. : 
: ,„Syrenki'' w wers.U furgGnetki, n.a budowę Utrzyn;iaaie ko.oia jest przy tym dro2S?.e n.ii : 
: właS'llych trójkołowców chętnych nie brakuje. ekrsploaoo•cja samochodu i rolnicy do&kO'Dale o : 
: Jest więc kliente.ia i fimiem twi<!rdzić. że tym wied'zą. lch ' P<:d ku m<>toryza.cji indywi- : 
: ogromna. Są mi.Hardy od<kladane w PKO. N~ d·ua1nej ma więc równ·ie:i: a„pek.ty czysto e.k-0- : 
: natomiast PQS'LU<kirwan~o towaru. nomieme. : 
• ma Ost.a.tn.i gł-OS naJe.ży oczywiście do progn-0- • 
: CZAS D<>.JR.ZEWA DO DECYZJ'l styków i fa.chowców, kształtujących roi;wói ma : 

§ hd110 jest pewne. W naszych konkretnych ~<>,,,V:;~h m~~~~~~j~n.~~d~;;:~~lri~~ ~~!':,~ ::~ § 
: warunkach potrzebny jest samochód un.iwersal jaki powinniśmy nadać kierunek 1>ej mo<tory- : 

§ ~·.;!~~e:'adb~!~k: w:azk:r~:z~':~nf j':k!~:.~ ~az~:;;ą n:zyja~~e:~i;~~ci:,~:U.a.,ć :;~t~~ii'e. re;;, - E 
: g<>lletka. Ta druga z m,yśla pr-zede w<Szystkim długie lata oczekiwa'łlia i bez pewności. że bę- : 
• 0 potrzebach wsi. dą udane. Czas zarem i ro·„sądek bardziej • 5 To, że prymitywrne samoja7.dy budują głów- więc chyba przema•wiają za licencją. W. L. 5 
'i111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u-

12. I. br. w „Dzienniku Łódz­
kim" ukazal się artykuł J. Ka 
tarasińs.k iego „Pieniądze leżą 
na estradzie - Złotówka w bla 
sku reflektorów". t,ódzki Od­
d:o'.ał Stowa.rzysrerua Polskich 
Artystów Teatru i Filmu pra­
gnie w odpow'.edzl na apel au­
tora o zabieranie glosu w dys­
kusji oświadczyć co następuje: 
Uważamy wystąpie~e red. J. 

Katarasińskiego za społecz.r„ie 
uzasadnione, pc>dzie!amy bowiem 
pógląd autora, gdy dostrzega w 
dtiale organizacji imprez estra 
dowych obraz c)taosu - jest to 
obraz prawdziwy. 

Jest nam jednak przykro. że 
autor n:e uznał za stosowne 
skonsultować zagadnienia prZ<ed 
podjęciem sprawy w gazecie z 
Lódzkim Oddziałem SPATIF­
ZASP. Nie wątpimy, że red. J. 
Katarasiński zna nast-ą goto­
wość do współudziału we wsze! 
kich prac.ach. których celem 
jest podr.desienle rang; twórezo­
ści teatralnej we wszystkich .Jej 
działach, a więc także wystę­
pów estradowych. 

W rozumowaniu przeprowa­
dz;onym w w/w artykule. widzi­
my szereg luk i n iedopowie­
dzeń, których można by uni­
knąć gdybyśmy przedtem 
p r<>l>lem przedyskutowali. 
Uważamy, że artykuł iak dc>­

tąd przyniósł więcej szkód niż 
korzyści. co, jesteśmy · przeko­
nani, nie leżało w zamierze­
r.Jach au•tora. 
uważamy, że autor mylnie 

swój a·rtyku! t-aadresował do 
szerokie.i op'..nii publicznej -
zamiast do osób i instytucji, 
które 2lajmują się organizacją 
imprez es tradowych. 
Jeżeli bow'.em tajemniczy 

gW:a.zdorr Iks popełnił naduży­
cie dając zamiast recitalu 
występ skrócony - to organi­
zatorzy w:nni mu r..ie wypłacić 
honorarium. Nie rozumiemy bo­
wiem z treści artykułu, czy 
wykonawca oopetnil nadużycie. 
skracając czas występu, czy 
organ'. t-atorzy, którzy się na 
skrócony wystęo artysty zgo­
dzili wypłacając ustaloną t-a 
recita·l stawkę honoracyjną. Je­
steśmy w pc>dobr:yoh wypad­
kach przeciwni anonimowośoi. 
Jeśli {>Od adresem artysty pada 
zarzut - woleLbyśmy otrzymać 
ten zar2lUt skonkrej;yzowany i 
pragnęlibyśmy wiedzieć kto jest 
tym arrtystą. 

Red. J. Katarrasińskd w zasa­
dzie bierze w obronę „Estradę„ 
- ale n1e dopow'.ada si:>I"awy 
do końca. Rzecz bowiem w tym, 
że „Estrada" jest instytucją 
działającą na zasadzie ściśle u­
stalonych przepisó\v - „komU, 
za c-0 i za ile" możr..a z-a.płac.: ć 
i jest z organ.'.zacji swo.icli im­
prez ściśle rozliczana. 

Ale poZa „Estradą" organli.2lU­
ją dużą ilooc imprez i in.ne o­
soby prawne, doś.ć dowotnie 
stosując stawki honoracyjne -
częściej na niekorzyść wyko­
nawców wtaśr:1e łódzkich, 
często na korzyść przyjezdnych 
„gwiazd". W zasadzie instytu­
cje te dzi•ałają bez centraJnego, 
jednol.iJtego w pr·zepisa.ch dzia­
łu kontroli. 

Braik wyraźnego, imiennego 
zestawu ooób, które zawiniły 
stan opirsywarny w a.rtyi~ule, 

1
1 * FAKTY * LISTY *OPINIE „Czy :n:eczywiście tak być musi -

l>Yta w swym liście do redakcji p. Ali­
na K. - że często dla załatwienia drob­
nej nawet s1>rawY wymaga sie załącz­
ników. po które znów biegać trzeba po 
unediach? 

odwrotnie. Nie administracja więe po­
winna być obsługiwana przez obywa­
teli, .a obywatele przez admini­
strację. W całym szerokim tego słowa 
znaczeniu. 

! 

P 
RZYSZŁA do redakcji roztrzęsio­
na . Nie. nie z prośbą o in terwen­
cję. Ostateczn ie pr zec \ eż wszy­
stko dzia ło się zgodnie z przepi-

sami. Przyszla Po to, aby s:ę wyżalić. 
w imieniu wła snym i swego chorego 
męża - i nwal<idy. 

On 1>o bow'.em jest orzedmiotern owej 
_ dość typowej jes=e. niestety - hi-ll storil. 

!1 Otóż równo rok temu 19 stycznia 
l, 1970 r. zlożył or, w P.r zychodni Spe-ej a-

J'.stycznej w Lodzi przy ul. Armii Lu: 
dowei 26 prośbę (wraz z wszystk1m1 
wymaganymi załącznikami) o &k ierowa­
n.:e do sanatorium. Lekarz t-alecał _Jed­
na z sześc:.u wymienionych na sk1ero-

I w2n!u miejscowości. Złoż:(ł i ~zeka.!. 

! o::;n:;e ż:rz::ąż~ćlko u::~:~::·iąz-l! kiem zawiadamiiania, a tym samym 1 
przypom'.r.ając o sprawie -: co. najmniej 

' raz w miesiącu - sam za<nteresowany, 
1 żona lub córka zag .ądah do okiien.ka; 

I
~ „m-0że coś się znalazło?„ 

Ale pani z okienka roZkładala ręce. 
Wreszcie poprosiła . by nie przychodzili: 

l
i .,Jak będzie, to powia~omimy". Za.pisa­

ła nawet numer te1e fo nu szp.1tala, 
w którym t-a·trudn.iona jest córka cho­
rego. 

w końcu ub. roku wyjaśr.iiono, że -
owszem - coś tam było". ale.„ nie 
~ożna było znaleźć 7-ainteresowanych, 
bo były trudności z telefonicznym sk.o­
munikowa·niem się z córką ka.ndydata 
do sanatorium. Ta·k. j.akby w dokUmen­
tach ro:e było adresu chorego!? 

A potem obietnice zmalały, by wresz­
cie 18 stycznia roku bieżącego zwrócić 
dokumentv jak-0 ... nieaktualne. Bo prze 
p isY p0wiadaja, że po roku trzeba oo­
noW:ć ws,zystkie (s'.edem plus w.izyta u 
lekarza po skierowanie) bad.ania. Bie­
ganina dLa chorego dość uc:ążliwa. A 
tymc7.asem sposób, w jarki !'(o „zała.\­
wiono odmowlllie" ochoty mu me d<>­
daje. 

Przeciwr"ie - 'J)Ogłębi.a roąOTyczenie. 
I te> bynajmn'.ej nLe z powodu br.a-ku 
m'.ejsca w sana•torium. ale z powodu -
jak t 0 sam odczuł - bezdusznego 1>0-
deJścia do jego S'Pra'WY. Surawy w m·ze 
dZie jednej. z wielu, ale dla n.iego pru-

cież jedynej; i w jeiro odczuciu najwaź• 
n.iejszej, 

• • 

G 
DY słuchałem tej opąwieści, 
przypomniał mi się fr~gment 
jednego z listów do naszej re-

dakcji, w którym Czytelnik pisał, ie 
przecież nie można prawidłowo kiero­
wać najmniejszym nawet ogniwem 
pracy, nie zdając sobie w pełni spra­
wy ze społecznyoh skutków podejmo­
wanej decyzji. 

Urzędnik odmawiający np. peten-

Kiedyś zdenerwowana, gdy zażądano 
ode mnie świadectwa o stanie majątku, 
WYdawaneg-0 w tym samym gmachu o 
dwa pietra niżej. zapytałam czy tam 
" kolei nie zażądają metryki urodzenia, 
1>0 kt6rą musiałabym jechać kilkaset 
kilometrów. Urzednik obraził się, I pra­
wie wyprosił mnie z pokoju". 

• • 

N IE WIEM co uraziło wspomnia­
nego urzędnika. Może ton, w 
jakim petentka odważyła się 

zwrócić do reprezentanta Wysokiego 

• • 

T 
O, że admiinistracjli, 'ZObyt tzęsto 
jeszcze - choć wiele już na tym 
polu zrobi-Ono - w Odczuciu nie­
których kojarzy sie z biurokra-

cją, wynika przede wsiaysUQm ze zJej 
organizacji pracy. 

Ale wbrew powrom - mitręgą biu­
rokratyczna dotyka Illie tylko petentów. 
.Jej ofiarami sa również sam; urzędnicy. 
zwł.aszct-a tam, gdzie obowiązuje taka 
mnogooć przepisów, że wprost trudno 
się w r.d.ch rozeznać. 

Farkt, iż akcja ponądkowania tych 
nrzep:.Sów trwa już dwa lata, a - jarl!: 

Petent - to też człowiek 
towi prawa do postawienia komórki, 
powm1en się- zastanowić gdzie ów 
człowiek ma trzymać węgiel, kiedy 
w budynku nie ma piwnic. Bo choć­
by jego decyzja wynikała z przepisu, 
może mógłby wówczas coś poradzić, 
doradzić. Ba - nawet odrobina współ­
czucia mogłaby osłabić gorycz odmo­
wy, może zrozumieć jej sens. 

Wszak w kontakcie urząd - oby­
watel, faktycznie spotyka się dwóch 
obywateli. I rzecz w tym, aby na 
wzajem traktowali się z wzajemnym 
szacunkiem i tak.imż srozumieniem. 

A przecież zbyt często jes7JC'Ze by­
wa, że obywatel odwiedt-ający urząd 
traktowany jest li tylko jako petent. 
A więc istot.a niezbędna po to a ·by 
urząd istniał; niezbędna. eh.~ nie 
t-awsze pożądana\ 

Urzędu? Bo przecież w treści pytania 
tkwi wcale niebagatelny sens. 

Bo ostatecznie dlaczegóżby nie 
wprowadzić jako zasady, by - nie­
zależnie od maksymalnego zmniejsza­
nia iloś.ci załączników - od petenta 
źądać tylko tych, które m u s i na­
pisać lub zdobyć sam. Wszelkie pozo­
stałe, a konieczne, można przecież zdo 
być w bezpośrednich kontaktach n• 
rząd - urząd (a bywa też pokój -
pokój) nie ab<Sorbując tym czasu czło­

wieka. Czasu często „pożyczonego" z 
produkcji, czy nawet wolnego, a 
więc przeznaczonego przede wszyst­
kim na odpOC'zynek, na regeneracje 
sił potrzebnych do pracy. 

Bo przecież prawdą objawioną jest, 
że to administracja pełni rolę służeb­
ną w stosunku do obywatela. a nie 

to się mówi - kąńca M widać, n.ie WY­
maga komentarzy. 
Weryfikacją ll()rm prawnych trwa i 

czyni oostępy. Trwa też i - bądźmy 
spraw.iedliwi - czyni także postepy u-
11-0>skonala-nie metOd pracy administracji 
choć i tu, i tu wiele jeszeu MOŻna i 
trzeba d-Otkonać, dążąc przy tym stale 
nie tylko do pOdnoszenLa sprawności, ale 
i kult ur y obsługi p&tenta. 

Oczywiście nie przy pomocy met>od, 
1-akie zastosował handel w jednym z 
miast wojewódz~ich „gdzieś w Polsce", 
który wywieszki głoozące, że „klient 
ma zaw~e r~ję" wyrrn'.enił na now:e, 
wykreślając ~ ncch słowo „zawszre", by 
wreszcie i te skromniejsze zastąpić ha­
słem: „Badź grzeczny, a będziesz grze­
cznie obsłuż01Dy". 
Grzeczność - rzecz jasna - obo­

wiązuje zawsze i wszystkich. Ale 
sprawna i kulturalna obsługa obo­
wiązuje tych, którzy obsługują. I za 
to właśnie biorą pieniądze. 

JANUSZ KRA.JEWSKI 

stwarza niebezpiec-zeństwo me 
u.zasadn.iony-ch uogólnień. Uogól 
nień krzywdt-ąCYch przede wszy 
stkim „Estradę'', a Po wtóre, 
wszystkicl1 aktorów łó&kich, u­
czestniczących w różnych pro­
g.ra mach estradowych. (Nie znaj 
dujemy takich w artykule, nie 
mni ej opinia publiczr.a do uo­
góLniefł jest skłonna). 

Stan powyżej skatalogowane­
go chaosu, powoduje wolną p,rę 
rynkową iiom iędzy pos7-cze-.ól­
nymi ·o rganizatoram·i na terl!r:1e 
całego kraju - co stwarza kon­
kurencyjna haussę stawek h<>­
noracyjnych. 

Trudno nam si ę wypowiedz'.eć, 
nie wiedząc kto zacz ten „x" 
z artykułu. czy żądar„ia jego 
były wygórowane. To zależy 
be>wiem od rangi artyi;ty. Tak 
więc ustalono kryterium eo na 
leży rozumieć pod sygnaturą 
„sprawiedliwa zapła·ta" je:>t tru­
dne i dyskuSyjne. 
Uważamy, że porw;zop.y pro­

blem oowinlen stać się J)lrzed­
miotem szczególe>wycll rozw.a­
żań odpow'.ednich czynr.dków -
a uprawnlenia na organ.tzaeję 
wszelki-eh imprez estradowych 
w inny być wyqane n.ielicznym 
Instytucjom. Na jedr.<>htych Z'1 
sadach, zunifi.k owanych pr:z:epi­
sach oraz winny oodlegać jed­
noli tei kontroli. 
Artykuł przyniósł szkodę 

"Łódzkiej Estradz~.e". Osiemna­
ście imprez specjalnych, przy­
gotowanych przez .• Estradę Łódz 
ką'• na zlecer..·ie CRZZ - kon­
trahenci nie przyjęLi, w w ielu 
wypadkach dość t>rzykro uza­
sadn oając odmowę. A stało się 
to Po opublikowaniu a·rtykułów 
w „Dzienniku Łódzkim'' i „Gło 
sie Robotniczym". 

zwracamy sóe więc do o:pin!i 
oublicznej, do czytelni!ków ga­
zet łódzkch. a naszych taikże 
przyjaciół i widzów. Nie ma 
wśród nas - aktorów scen łódz 
k;ch miasta i województwa, lu­
dzi, których zarobki byłyby 
krociowe. z estradami stycznośc 
ma około 20 proc. ogólnego sta 
nu aktorstwa łódzkiego. Ilość 
występów tej kategorii k.ole­
gów zamyka się cyfra 4-5 wy­
stępów roczn.ie przeważnie 
z okazji świąt państwowych. Ale 
i ci i cala 80-proc. reszta, to nie 
c>dłączna część Sl)Ołec:z:eństwa -
mająca te same kłopoty i prze­
c1ętni.e te same urobkli. Nie­
stety, nie mamy w swoim gro­
nie ani jednego milionera, a 
większość co m:„esiąc „w.:..Si" na 
chwilówkach czy pożyczkach w 
kasie zapo.mogowo-po<i;yczk:owej. 

Ale nile zazdrościmy kolegom 
z sekcji „Estrady" i-eh POZOrnie 
wysokich honorariów. Po pierw 
sze dlatego, że stanowią ich je­
dyne źródło utrzymania. Po 
drugie dlatego, ze nafczęśoiej 
ok:res icłi pbt>ulaa:nośoi, a więc 
i t-aipotr:reoowar.:ia. ;est 2l!Iłien­
nY i krótkli. Po trzecie, cieszy­
my się jeśli narprawdę są świe­
tni. Podnoszą bowiem rangę 
polskiego teatru - którego „E­
strada" Jest częścią - a z kló 
rYch najwyl>itniejSi są „towa­
rem eksportmvym" przy'nosząa 
krajowi chwa•łę i dewizy. 

Niniejszym wystąpóen:iem pra 
gndemy społeczeństVlhu i:>rzedsta­
wić sta•n faktyczr"y akrorstwa 
łódzkiego w blasku refleldo­
rów krytyki red. J. Katarasiń­
sk'óego, k1>6rego zawiści lilie po­
d:!)elamy. 

Poozielamy nartomi.ast lniten­
cje jego wystąpienia oraz prze­
świa<lczen'.e o chaosie dotyczą­
cym organizacji im'Pt"ez estra­
dowych. I do udziału w pra­
cach zmierzających w kierun­
ku s.anacj.i, tego st&nu rzeczy 
1:glaszamy publicznie naszą cheć, 
P"zygotowa.nie, wolę i goto-

wo6ć. Za Zarnad Oddziału 
SPATiF-ZASP 

w Lodzi 
i>rzewodnrez.acy zo 

KAZI.MIERZ IWlliSKJ 

Od 1Mttora 
1. Gotowość do tldzialu 1111 

1'0rZądleoWaniu estradowego 
ch<L<>su odnotowuję z uzna­
niem. Bez najmniejszych trud 
nqści SPATiF - ZASP tbStaU 
wtedy, iź Jednostkowe f(JJ(.ty 
opi·sane we w~anym 
artykule (a ta.kźe 10 kol.e:l-
nym, z 19 bm.), sq prawdzi­
we i nie przesadzone; sądzę 
ponaato, że przy okazji. zna,j­
drie i inne. Chlltnie skorzy­
stMny z aferty SPATiF, ;eśzL 
w imię dobra 3rodoU>iska bę­
dzie chciał opubl~~ szcza 
góly. nazwiiska itp„ już Z'IVG>­
ryfilrowane przez siebie. 

z. Uwa:ża.m, że stOtWki 4 ~ 
~e zl za · kwkunastcmłina.f>O. 
U>1f Występ, ioo 1,5 tys. zt Z(I 

spotkanie z pubLicznościq, są 
wwórowam.e w wy:paaku każ­
dego z aktorów. Nie tDtDa:żam 
natomia.st, żeby q;ktorzy mteli 
moralne pra.wo brać dotDołnht 
wy&<>kie s·ta.wkł honoracvme, 
korzystając z h.aussy, popytu, 
itp. I to jest chyba; problem 
na.iwaźnie:lsiy choć ł na.jbar• 
dzi.eJ dyskusytny. 

3. Trodm.ości ~ ;,zbytem" 
progra,mu, o którym m.owa w 
liście SPATiF, „Estrada;" mia­
ia i p.rzed opul>l'ikowmuem 
artykułu w „Dl/'. Czy Za­
rząd SPATiF nie sqdz!, że 
może to ~ kwestia j~cl. 
programu? 

4. A'rtu'1Gu1:'fl byly adresot!OO­
ne zarówn<> do tzw. opini pu­
bUczn.ej. jak i do wykonatv­
eów estradc>W!/Ch ora;z osób i 
imtyltu.cji zajmujących irfe 
orgtmizacjq iJmprez. Dobrze 
b11 więc byl-0, gdybtJ wnioski 
z Me\ 10!/cią<1neli wszyscy. 

J. KATARASTl~SKI 



OGŁOSZENIA DROBNE 
WIĘKSZĄ Ilość cebulek MAt-ŻENSTWO poszuku­
mi~zyków, kolory: czer Je 111ekr~ującego po.ko­
wony, 1-ososio-wy i biały JU z wy.godami na okres 
- kupię. Tel. Pabia·roce studiów. Oferty „37lfl" 

Dr .Jadwiga ANFORO· MASZYN~ dzlewia.rską 81-lJ 3772 g Prasa, Piotrkowska 96 
WICZ weneryczne. skór- saneczkową - 6, sprze- ------------1·-----------­
ne 16.30-19. Próchn\ka B dam. Wróblewskiei:o 50. OWCZARKI podhaJ.an- POKOJU subl<>katorskie-

m. 4 3776 ł? skie i pu·delk1 czarne go z wyg<><;14n~ - po.szu DOMEK jedinorod:ziruny szczenięta si>rzedam, Kon ,;.uię. Tel. 669-26, w . god.z.. 
do 180.000, w Ło:izd - BAt-AŁAJK~ kuplę. Ofer sta.ntynów Kątna 3 ii-18, procz nie<iz•el 
kuplę. Oferty „3852" Pra ty „3853" Prasa, Piotr- -----·-------1-----------­sa Piotrka-wska 96 k

0

owska 98 FOKSTERIER ostrowłosy POKOJ z . kuch.ruą i P~-
J-miesięozny (suka) _ i<OJ odd.z.1elrue zamienię 

POL domku jedno.rodzin PIANINO ,.Scpr~:l:r". sprzedam. Łódź, Doły 3, na „M-2" bloki, kwate-
nego z ogródk.iem (wła - kredens, stół, krze.la, ro. 5 godz. l&-31 37511 run.kowe I, ll p. Rewo-
&nościowy) - sprzedam. biurko - sprzedam. Mo ' lucJ1 1905 r. 42, m. 16, 
Mieszkania wolne. t-ćdt, niuszki 2, m. 19, Piesia- „BEDLINGTON - terrie- godz. l&-18, WLtkowska 
Stefana 39, ro. 2 3799 g kowskA 3784 g ry (owieczki) rodowodo- TRZY pokoie, i<uchruę 
DOM d ·rewnia·nY piętro- GARNITUREK bi.aty, spo :aem sz"':,~ta "M·ei::;: 60 m kw., par.ter, b loki 
wy z ogródkiem w :faiel dnie k_'.ótkie i buty (do skiego :-0 'm ~8 le· kwat.eru•nkowe (Armii 
n.\cy Widzew - sprze- komU'.rl!ll świętej) $'1)iTZP.- w ofic r{a ~rter · Cz,erwo.nej - Kopcinsk1e 
d·am. Mieszl<a•nie ł6 m dam. Ma.rta Madej, Ko- a Y • P go) zamienię na dwa po 
kw. wolne. Tel. 297-96 lum.na, Piotrkowska 17 MASZYNĘ do Pi<ian1a, koje, kuchnię, komfort~ 

wann~. łóżeczko dzieclę- we, pa;tro„ najchętrueJ 

Dnia 21 stycznia 1911 r. zmarła no cież-
k ie; chorobie. orzeżYWszy lat 32, nasza 
llkoehan.a Zona I Ma tka 

S.łP. 

HALINA KOWALCZYK 
z domu MĄCZAKOWSKA 

P~b odbedzie sie 24 stycznia br. n io­
dzinie 15 z kanlicv cmentarza rzym.-kat. 
na Zarzewie. o czym zawiadamiamy 110. 
crażeni w smutku 

MĄŻ, CORECZKA i RODZINA 

.... 
Dnia 21 stycznia 1971 r. zmarła nagle. 

przeżywszy lat 72 

S.tP. 

JOZEFA WAWRZYNIAK 
Po~zeb odhedzie sie dnia Zł styc.:nia br. 
o 1todz. 15 z domu żałoby nrzv u1. Rudz­
kiej 9ł na cmentarz -parafialny w Rud>:ie 
Pabianickie.i. o czym zawiadamiaja noi:ra­
żeni w 1tlebokim smutku 

C0RKA, SYN i POZOSTAŁA 
RODZINA 

W dniu 20 stycznia 1971 r. zma.rła ś.mier-
cia tra1tlczną ..., wieku lat 74 nuza n.aj. 
Ukochańsza C.ioei.a 

S.tP, 

ZOFIA RUDECKA 
Pogrzeb odbedzie s!e Z3 stycznia br. „ lfod'Z. 
U na cmentarzu zarzew. o czym zawia· 
damia 11ogrążona w nieutulonym żalu 

RODZINA 

Dnia 20. I. 1971 r. zmarła JM> długich 
i cieżkicb cierl>ieniacb. -prze:i;ywsz:v 78 1aC 
D3s:z.a najukochańsu Matka, I Babci.a 

S.tP. 

ZOFIA WJLCZ 
z domu BUKOWSKA 

PoCTzeb odbedzie sie dllli.a 23 I. br. ii l'ods. 
U.30 na cmentarzu św. Rocha na Rado­
C'OSZCzu. o czym powiadamiaja 

SYN. CORKA, SYNOWA i WNCCZKA 

Dnia 21 &tycznia 1911 r. -..o dłnt;ieb 
I cieżkicb ciernieniach u"nął w BolłU, 
'PrzetywszY lat 611. najukochańszy Mąt. Oj­
ciec i Brat 

S.tP. 

TADEUSZ KALIŃSKI 
były uczestnik walk wrześniowY'Clli 

- inwalida wojenny. 
Pot:T&eb odbędzie sie w dniu !f. I. 1971 r. 
(niedziela) o godz. 14.30 z ka1>licv cmen­
tarza na Zarzewie. o czym 1>owiadamia.ia 
POKCażeni na ząwsze w żałobie i wiecznym 
żal11 

ŻONA, SYN, SIOSTRA, BRAT 
i POZOSTAŁA RODZINA 

Podziękowanie 
Tym, llltórzy w czasie choroby mełPli ~­

ża okazali mu t>omoe i wiele serca c>ras 
wseystkim. którZY uezes1miczyłi w ostu.­
niej drodze 

S.tP. 

ZDZISŁAWA BIEGAŃSKIEGO 
a w 111.czególności: Cechowi Rzemi'991 s„o­
zywczych, Klubowi .,Resursa" I jego Sekcji 
Łowieckiej, Rodzinie. Przyjaciołom. Znajo­
mym t Są.siadom - składa ia droea naj­
serdeczniejsze pod'l:iekowanie 

ŻONA 

:Koled?Je d:r STANISŁAWOWI DYLB wy. 
razy lfhlllokiego WSllÓłcmeia a powoci. 
zgona 

TEŚCIA 

d<fadaJa: 

PROFESOR. KOLEżANltl i ltOLEDZT 
z KLINIKI LARYNG-OLOGICZNJU 

Mer .JERZEMU GŁOWACl!tIZMU ara. j&.. 
go Rodzinie w zwi.-V, ze śmiere.iJ! 

BRATA 

ce - sprzedam. Tel. w budowni<:}w~e 1938-39. 
680-6-0, po godz. l7 Oferty „3162 Prasa. 

P10trkowska 96 

PIANINO „Legnica~· - UCZENNICĘ spokoj.ną 
svrzedam. Tel. 529-~l przyjmę na mleszkan.e. 

'CELEWlZOR „Ze·ilr", Te!. 217-41 "ifti11 g 
pralkE;, 2 lóźka ta.n!o PABIANICE - pokój z 
sp·rzedam. Felinskiego 3, tazienką, uoika<:ją, prt.ed 
m. 67, wie<:zorem 37.20 J? pokojem i telefonem. sio 

, . necme, zamienię n.a rów 
wrRYSKARKĘ pionowa norzędne w Lodzi, naj­
z susz.a.rl<ą sprz7dam chętniej bloki - śr<>d­
Slu.sarska, ul. Łucjt 34 mieśe.ie. Oferty "3724" 
NOWĄ wytaczarkę do Prasa, Piotrkowsk.a 96 
cyl iin.drów sa.mochodo­
wyeh <i motocyklowych 
spr ze-O am. Wierucki. 
Łódź. z.gierska LS3 

MĘZCZYZNA poszUkUJe 
pokoju sublokatorskiego 
z ruiel<rępującym wej-
ściem. Oferty „3'717'' 

SUKNIĘ śJ,ub.ną długą Prasa, Ptiotrkowska 96 
sprzedam. Lutomiersl<a POKOJ w domku Jedn.o 
lZ, m. 7 38!3 ł% rodziin.nym do wynajęcia. 
ZAKŁAD fryzjenki od- Moc1?-nackiego . 22. Z,glos-i:e 
stą•pię. Oferty „3805" rua 24 styczn1<1 
Prasa, Piotrkowska 96 2 POKOJE, kochn.ii;:, su-
COCKER ~~-el~·--:. perl<omf_ortowe, I piętro 
szca:en!ęta rodowodowe - bloki - Rad1ostaCJa, 

. zamienię na 3-4 pokoje 
po złotych . meda.1istach ewent. na mieszkanie w 
do sprzedania. Tel. 311-84, domku jecLnorodz:i...'l.tlym 
godz. 8-117 3714 J? - dzielnica Radiosta<:ja 
REFLEKTORY przeciw- - Julia.nów. Oferty 
mgielne jodowe sprze- „41Zl" Prasa.. Pi.otrkow-
dam. TeL ~l--09 3683 g ska 98 4Ull-4262 

PUDELKI sprtt.edam. - WROCŁAW - zam;eruę 
554-7~ 3389 e miesz-kanie 2 pokoje, ku 
----------- chni.a, łazienka, nowe 
APARAT foto,eraflcznv budownictwu admLnistro-
„Exa-soo·• stan idealn~ wa.ne przez Ga.rnizonową 
- sprzedam. Tel. 670-4a Administrację Wojsi<ową 

na podobne w Ł-Odzi. 
STOŁ do tenisa stołowe Oferty „6760" Wrocław, 
go, moze być uszkodzo- Prasa Podwale 62 
ny - kupię. Tel. 256-51 ---·--------

A . Mt" DWA .pokoje, kuchnię, 
„TRAB NTA Combi~ .pierwsze piętro. bloki -
rok 1968 - spr,.edam Dąbr{)Wa., zamienię na 
Cen.a 70.000. . Oferty pokój, kuchnię, wszyst-
„3809" Prasa, Pli<>trkow- kie wygody - centrum. 
ska 96 Oferty „3947" Prasa. 
„SKODĘ 1200-Combi„ - Piotrkowska 96 
o~a.~yjnie sp.rzed~m. POKOJ, kucnnię 33 m 
Łodz, Zlotno 89 44•0 I! kw. (wieżowiec - VI p1ę 

tro) ul. Zielona, zam1e­
GARAŻ do wynajęcia. n~ę 111a 2 pokoje, ku<:h­
Jaracza ł8, m. 35 nię bloki lub stare bu­
POKOJ blisko Politech· downie.two, wszystkie wy 
ni.kl wyinajmę studen- gody. Tel. 669-17, godz. 
tom. Wiadomość: Podgoc 18-20 39:>! g 
ina 59--67, godz. 17-lil 2 MIESZKANIA: pokój. 
PAN poszu·kuje pokoju kuchn".', telefon b-lokli. w 
subloka,torskie,go. Oferty Pa•bia.n.icach p.rzy dwor­
.,3850„ PINllSa, Pio-trok.ew- cu ii. ~ój k·uc:hn-ia te­
ska. 96 \eł()I\, woda, c.o., ga.z w 

Lod"lli. - zamienię n.a i 
DWA .pokoje, kuch!nię pokoje, kuchni<: w blo­
l'O<Zkl.ad._e, wygody, c.o. kach (.M-3) w Łodozl. 
111 m .lew. zamienię Dzwonić 451-.2111, godz. 
na „M-ł" - bloki 1uob 17~ 3657 g 
w starym budąwn.ictwie 
z wyigodamli o mniejszym POKÓJ 36 m kw„ pa:r 
metrażu. Łukasi!k, Próch ter w centrum na<!aJąc.y 
nlka 315 godz. M-20 się na lokal nem1es1n1-
----'- · czy, zamienię na pokój 
POKOJU lub pokoju z z .kuchnią lub kawaler­
kuchinią w Pab<ianfcach kę. Oferty „4142" Pra­
lt>b Andrzejowie poszu- sa Piotrkowska M 
kuję. Wiadomooć: Lódź, ' . 
22 Lip<:a 84, Henry!< Kę- MAG~R udzdela ko-
Pa 334-0 g repetycJI, przygotowuje 
------------ .na studia prawnicze. 
2 UCZEN·NICE lub pca- 35-0-00, Ka•r<:zewskil 
cuj~e przyjmę do po-
koju. PiotI'kOW&ka 175, UCZNIOW ~~h. za-
m. M 3324 g n iedlba1Dych w naiuce 

pr'Z~towuje mgr Z.albar 
POKOJ saJmodzielny do ski, Nawrot 13-8 
wy.najęci.a. Podgórna 51, 
m. 21 3812 . g NIEMIECKI, orosyjsk:i, 
----------- Keppe, Wlguq U, front, 
„M-3" Osiedle Karol.ew. IiI we~ 3025 g 
zamienię na większe w ---'--.:..------­
starym oodowJl.ic.twie FRY~~ERKA młoda, wy 
dzie1n.ica Pole!tie. Br·aty- kwalifil<owa•n.a .pos~:i·kuje 
stawska !L7, m. 1, goda;. pra<:y. Oferty „37'1!9 Pra 
17-19 3808 g sa, PiotrkowSl<a 96 

3 POKOJE, kucnn.i~ &ta PRZYJ~Ę .pracę pomocy 
re bu<i-ownictwo, wy.go- domoweJ dochodzą<;eJ 
dy, c.o .• centrum., :z:amde dwa razy w, ty,god·ruU. 
n.W: na :z po.koje., kuchnię O!'ert.,- „3780' P.rasa 
i ipokój z •kuchnią lub Piotrl<owska 96 
kawa.Jer_~:: - bloki. ?fer OPIEKUNKA do-chodząca 
ty „3805 Prasa, Piotr- do 4-lebniego d<Liecka po 
kowska 96 tr,zebna. Tel. 4&HO, U<> 
MATKA o: cór•ką J>OSZ;U- godz. 15 3716 g 
kuje" <pek<>ju. Oferty PRZYBŁĄKAŁA się w 
„38-03 Prasa. Pliotr.kow- t:yigodiniu przedśw.iąt~-
ska 911 lllYm n.a Osie-Olu Noowe 
MIIES7JKAN'IlE $P6łdrziel- Rokicie SU<:Z~ rasowa 
cze ~ m, I piętro, tele prawdoJ?Odoobn.i.e • owcza­
!on, Rondo Ti'1x>wa, Ro- rek .n1Zllilltly, maści Jasny 
go7lińskdego 5, m. 17, be<ż, ta.py i _szyja biała . 
goc!L aa. lll8llllienię na Dzwonić WOOC'ZOfem -
% pokoje 3302 g 4S3-95 3954 g 

NIEMIECKI, rosyjskń, na P~Y. :kororry, na-
un, tłitJmaczenia. Gło- tychm1a.st.owe re\)'el"goje. 

RADIO 
SOBOTA, 23 STYCZNIA 

PROGRAM I 

W.OO Wiad. 10.05 „Rod7JLnika" 
- fra.gm. 10.2S Z muzyki tran 
cuskiej. 10.5-0 Moni tor Nauki 
Polsk.iej nr 57. u.oo Dla szkół 
średruich: „z myślą o przy­
szłości". 1'1.20 (L) „Dedyi<uje­
my U zmianie". H.49 ABC ro 
dz.iny - aud. dla rodziców. 
12.05 z ~raju d ze świata. 12.25 
Więcej, lepiej, ta.niej. 12.45 Rol 
niczy kwa<irans. 13.00 „Futrza­
ny l<olnlerz" - słuch. 13.25 Mu 
zyka. lud-0wa. 13.40 Rytmy i 
melodie. 14.00 Czy znasz tę 

książkę? 14.30 Przekrój mu­
zyczny tyigod•n.ia, ~.oo Wl.ad. 
15.05 God.7.d.na d.la dziewcząt i 
chLopców. 16.00 Wiad. 16.0S „o 
ś,pi.ewie, pieSniach i piosen­
kach". 16.3-0 Popolud.nie z mło 

doocią. 18.50 Muzyka i aktual­
n00c1. 19.JS Społem dla w.i.poi 
neg0 dobra. 19.30 Wędrówi<i 

mua;yczne po kraju. 20.00 Dzien 
nik. 20.25 „Spotka1nie z pio­
se.nką żołnierską". 2-0.47 r<,ro.ni 
ka sprut.owa. :u.oo Zgaduj zg.:. 
<1.ula. 22.30 ,,.Fon,orama". 23.00 
Jll wyda.me d.ziennika. 23.10 Wie 
<:zór rytmu - wieczór iań<:a. 
214.oo W.iadomOIŚ<:Ó.. 

PROGRAM D 

9.30 WJ.ad. 9.35 Rep. Red. 
Spoi. „Partret rzeź·biar:z.a". 9.55 
Bydgoska parada melodii. 10,.25 
„1ntermedia" - słuchow. Il.DZ 
P.ieśni chórdne. 111.211 Pora.n~y 
ko.ncert. J.a.-05 z kraju i ze 
ŚW>Lata. 12.25 z nag.ran resp. 
i.nstrumenta.lneigo w. Bosk:ow­
skie,go. .12.46 (Ł.) Komunikaty. 
12.45 (Ł.) "Głos Ziemi Łódz-
k iej" - magazyn. lJ.00 (Ł) 
„Metod.i.a., rytm .i pJ.oseni<a". 
13.3-0 (L) Mu zy.ka ro:.ory-w l<owa. 
13.40 "Nim się książka u.każe" 
- fragm. 14.00 Wiad. 14.05 
Amatorskie zes,p. pr,zed mik.ro 
fonem. 14.30 „Po.Ja.k ojcem ko 
lejn.ictwa kanadyjs·kiego" - ga 
węda. 14.4'5 Błękit.na sztafeta. 
u;.oo Czytamy ,..Ru<:h Muzyc:z. 
ny". 15.25 "Muzyczny spacer 
po Warszaw;e" z zesp. i.nstr. 
K. Sadowskiego. l5.3ó L~ Ko 
biet - o-adzi, imd'ormuje. 15.!>0 
O czym pis.ze !!}rasa literacka. 
16.00 Wiad. 1.6.05 Mu:zyka na 
iparkiecie. 16.45 (L) Aktualności 
łódzkie. 17.00 (Ł) Fel. „Okoh­
ce kultury". 17.10 (Ł) Mozaika 
muzyc:z.na. 17.50 (Ł) „z dosta­
wą do d0<mu" - ma.gazyin. 
18.20 Widnokrąg. 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. frane. 
19.31 Matysiakowie. 2-0.01 Reci­
tal tygod:nla - D. Baszkirow 
- f.o.rtep. 20.łl Saimo życie. 
20.54 "Sounós ot. mus.ie" -
dźwięki muzyk.i. ~1.2() Przegląd 
:tilmowy. 211.26 Chw.i.la ja.m:u. 
:111.35 Ciekawosbki roo.rywl<owe. 
22.0G Z kraj'll i .ie świata. 2:2.27 
W.iad. e;portowe. 22.30 Kwa­
drans a; węgierslt'im zespołem 
wokalmy'm „Harmonia''. 22.45 
Zespół Da;!ewiątka. 23.15 K<>n­
cerit wieczorny. 2'3.50 Wiad, 

PROGRAM m 
lllZ.05 Z kradu l r.e św.i:ata. 

1e.2S Koncert rmtzy.ki rozryw­
Jrowej. IQ.OO Na p=ań.skiej 
a·nterue. 15.0-0 Banda'.!: dla reki­
na - gawęda. 15.10 Tylko po 
:francusku. .15.3-0 Ek9p.resem 
pr.zez śwóa<t. 16.35 Ad.resujcie: 
Wawel. ló.50 Ja21Z ina ludowo. 
16.JS Piiosenki w stY'lU tat dwu 
d'Liestyeb. Hl.)O Kwadrans na 
lutn.i. 16.45 Na<SZ rok 7'1. 17.00 
Ekspresem prze., św.i.at. 1'7 .05 
Quodlibet. 1'7.30 „żmije złote 
;i dJnal.e" - odc, pow. łl7.ł0 Klub 
Grającego<> Krąż;k.a. 18.20 Anto­
iklgie miniatury lll>WlY.<:'llTlej -
wa le. 118.30 Ekepre.s.em l).r?JeZ 

świat. 16.35 Pliosenkti z . ,włos­
ikieg-0 !buta „. 119 )O st. Dygat -
,,Hotel Metrop-0l„ :... słucb. 

19.15 W. A. Mo-zia•l"t - „Diver­
timento" Es-d\11", 19.34> Piosen­
ki z ka•bal!"etu „Divel"timento". 
119.46 Polity.ka dla wszystkd.ch. 
20.0-0 Muzy.ka ze starych i no. 
wych płyt. Zl .oo Sąd nasz - 111a-j­
starszyim ·teatrem świata. 2.1.20 
„Życie airtysty" - przed mi­
lkrofonem M. stebnicl<a.. %1.50 
G. Verdi - „Aida". 22.00 Fali: 
t:r d·nda·. 212.08 Gw.ia 21da siedmiu 
wiec.zorów - Zespół "The Tre 
mel<>us„. :1!2.15 „Ba.ron \'On 
GO<kl0dng", ~.45 Pi.ooealict -
groteskli. '3.00 M!Jnda.tua-y po­
etyckie. SM5 Wie=ne spot­
kanie z Joe Dass>nem. naiser~łsme ~asr -p61cw;ta ....,. 

d.aJa: 

KOLEŻANttI ł ltOLEDZT - WSP01.­
PRACOWNICY z INSTYTUTU FIZY. 
KI UNIWERSYTETU ŁODZKIEGO 
i INSTYTUTU BADA~ JĄDROWYCH 

wac!d, tel. 362-99 38~ Pawlikowska,, Sdenkiewi-oui 'J{/ 3859 g ... _____________ Ili 
SOLIDNY p<"zyjmie pra- '.li 

w ŁODZI 

amie rei 

S. łP. 

ROBERTA SZVRMERA 
l)dbedrie sie msza św. w koście\e Matki 
Boskie.i Zwycięskiej dnia 25 stynnia 1911 r. 
o codz. .s. 

cę od god-z. 17. Oferty _,,_ __ „,.........__ 
„3807" Prasa, Pli.ot.rikow-

:.r-=-a-E:-IG-EN-TN-A,-wi-ek Srebro-złom 
średni. - przyjmie każ. 
dą praei; po piętnastej. 
Oferty „37g7" Prasa. 
Piotrikow.s-ka 96 

STUD&NT obc.okra,iowiec 
pos:rukuje samodzie~o 
dwupokojoowego mieszka­
nia o: wyigodami. Oferty 
„3814" Pr asa, Pii-Otr kow • 
ska 98 

SAMOTNY, kwtura~y 
poszukuje pom1eszc:zerua 
1Pr.zy kulturallnej rodz-i­
lnie. Oferty „37118„ ?a-asa.. 

kupują sklepy 

,)rs Ckristimu 
Lódi, 

•L Jaracza 1 

uL L~mierska U. 

Dnia u. 
J>rze-i:yw:szv 
ukochańszy 
Dziadziuś 

I. 1971 r. zmarł, 
lat 70. nasz naj-
Maż., Ojciec i 

El.tP. 

Stefan Buvrowski 
drugol.etni 1>racowni'k sh1łby 
zdrowia. odznaczony Kr7.y­
żem Partyzan.ckilm oraz Me­
da·łem za wolnoś~ i dem.o-

k'l"ację, 

PogTzeb od bę<lzie sie z d<>'­
mu tałoby -przy ul. Poran­
nej 1. dnia 25 bm. o godz. 
13.30 na cmentarz katolicki na 
Doły. 

O C?.-,.n za wiadam:la r 

RO D7ltl'lA.. 
~kow.aka ~ ~·~· ~ll!ill!!lsl!lll!!!~!lof!~-~~illll„„„„„„„„„„„ 

• WYTN'U I ZACROWA3 . ~ WYTNLJ I ZACIJO'WU • 

~Tydzień w TV 
5 SOBOTA - 23 STYCZNlA I!l.71 B. 
~ PROGRAM I 

9.05 - „ ·Wa.!lkwmie"' - fL!m fa.b. m-od. wł. ld.o:1JW. od lat 16' • 
10.55 - Kl rv lic. Bl<>loeiia - Karol Da.T'W!Jn .. Teoria ewo­
bu.cil" . 11.23 - Przerwa. 11.515 Kl. VI Geoerafio - •• w SU­
deta<:h„. u.25 - Przerwa. ~ł 55 - Proe:ram dnia. is.oo -
Pro2'ram filrrH>WV 15.10 - G-os-oodarstwo m-ZV'k1adOIWe w oro­
d'l!kcil trzod:v chlewne-1. 1.5.45 - Prol!'ram tv'e:odmia. 16.05 
OfertY 16.20 - Dzien.nllk. 16.3-0 .. Krvszotal ze Starrnoołu" -
film orod czech. 17.10 - Sootkair11ia z urzvrocia. 17.35 -+ ,,Folkl or Pod:ha1a" - z C'V'klnl: . .Folklor żY'WY". 18.()5 -
Tele-Echo. 18.40 - Wyniki p!ebiscvtu .. Przee:ladu Sp<>rtowel!:<>" • 
na 10 IllaHeosxvch s'OOI1;ow1ców 'OOlskich. 19.20 - Dobranoc. 
19.30 - MMtitor 2'0 .2-0 - Kimo IntereS'llia-cvch Fidmów -
..Wa~on!e" - flJLm fab urod. wł. ldo0zw. od lat l6l. 22.05 -
Dl!i.enmilk 1 Kl'Onika soa·rtakiadv. 22.Z5 - .. POdrM,e .. -oodlró­

• 

źe ... " 23.05 - FiiJ.moWY uroEtrarrn rO"l!l"YWlk>O'W'Y. 23.36 - Plro­
~a.m na 'ln:Ii1:1'n. 

PROGRAM U 
18.45 - Pr01?J"arrn dni.a. 18.50 - Sw!at w k ·arrnerne :nll!SIZYCh 

:reoorterów - .WV'soa Wielkamoc:na". ,.Szalone m1'astec7!k.o" 
l9.2fl - Dobram·oc 19.30 - Monttor . 20„20 - .• Kamarrne Yokiehl" 
- fi:!m m-od ian. Zl.15 - 24 e:odzill'.IV. 2'1.2'5 - Mon<>l?r'a.fia 
muzvcrn.a. 22.25 - PToeram we:ooruia. 212.35 - Proittam na 
niiedJ2liele. 

NIEDZIELA - 24 STYCZNIA 1971 R. 
PROGRAM t 

„ 

8 . .00 - Pro<?ram c!n1a. 8.00 - Gosood•arstwo t>rzviktadlo°W'e +· 
w orodlllk"Cii trzody chlewnei. 8.40 - Pl"ZY't>omimamv. radll;i-

,.. mv... 9.00 - Telewlzvim.v Kl·ub Smia.?vch - .. Wviora<Wa t>o­
~ lama". ..Skarb 13 domów" - fillm. 9.55 - Gra Orkioestra 
Cl: TV Ka.towiee. 10.20 - TV mec:z w aik:robatvee sool"tCl'Wel: 
O Polska - ZSRR. 111.3'0 - •. PiRmeie" - uroe:ram d·okumen:bal-5 ny. 12 . .10 - DZ°!""t1ll'.l~k. 12.25 - III Zimowa Soartalkiada ArmdJ! < ZaJOri:via:i:ni<>nV'Ch (Otiwartv kOIIllh."lUTS skOlkÓW). 14.3-0 - . .PiJe!t"W­
N sza na Mem.te Carlo" - ret>Orta.ż. 15.00 - Prremiainv. 15.30 „ 

- Tea.tr Mlode1?-0 Wl<tza. - Allll'.la Korb! - ·..Nie 'flak1i ro.a.­
bet straszmy" 16.10 - . ..K'W'iaitv. dTZewa. malkll. !Jurl2ie". 16.55 

:J - Fidm ~ seri!i: •. Bonamza". 17.45 - Pi.osenka dla ciebie. z 18.~ - PKF. 18.45 . - ·.Pi6«'ki.em 1 wee:ilem". 19.2.0 - OO­
~ branoc. 19.3'0 - Dzletlll'.lliJk:. :1.WJ.00 - •• zaoraszamv na t>ół cmT>-
1>< nel". :rt.05 - .Wielik? wY'li!rama" - fiJm fa.b. USA ldozw. Cl: od lat 16)). 22.30 - Maga-zyon sportowy. 23.16 - Program na 

rubt'o. 
PROGRAM 1'I 

llf.M - PrcM!rafl1! dnd·a. 17.25 - Kraik&w ~ 2lMl!lT - Jt'a- + 
.., WiM'enic.o DOd Kabem". 17.55 - WielJk.a bioerad'ia na e'loraim.e < - „Pasteur" - fhlm fr. 19.20 - Dobranoc. 19.3-0 - Dzienni.I<. 

• 
!i!:
0 

20Al5 - • .Ro&:io ŻOl!llO moi.a" - W'.V'bór -ooezid.. Z1 .oo - ._Gale­= in.a Bl'llłJUki". 31.30 - „Zairtc>telca". 22.00 - Reflelks:ie nia do­
l.I branoc . .22.05 - PI'Ol!'ram na Wlberek. 
~ PONIEDZIALEK - 25 STYCZNU 19'71 B. 
l!ol PROGRAM I 

„ 
115.:!9 - Fla:Y'kla kllllr's ormngotow.aiw=Y - v.Potenctal nola"' N 

t .. Pm>eWlodln.bM t d!Lelekrt:n'1ki" . 16.25 - Rrom-am drua.. 16.00 - iii 
:::? Dzi.Emmiik. 1.6.4<' - :1'Jwier.zvmiec - w uro<?ramde m.11!'.1. tiim n 
Z z serii: .,Auggie-Doggie" i „Gorilla Ma.gilla". 17.30 - rn Zi· = 
~ mowa St>al'taikiiada A.rmM za.orZV'Jaź.nJ·onveh. 18.·15 - Plro- ~ 
I>< erarn l)UbJicvs\"VC2lll'V • ą.łS - Ma.E(aa;vn Poetet>U Teclmi<:z-~ nee:o. 19.lf - Dobramoc. 19.30 - Dzienini>k!. 20.0S - Tea.tr t 

Telewizji: Mi·roslav Krleza ,.Bank Glembay". W;okonawcy: + Ml!ros?aw S7JOIIlert. Hanną Bec!Jrvooka. Arui=el MalY. Ewa • 
KirzYń.slka.. Wolcieoh Pil.&rsk:i.. Macie1 Ma.lek:. Józef. ZbtrÓ!i!; 
Boe:Jdam Wlśniewsk1h A:nd!raei Lae:'W'a. (Iz Lodrll. Po tea.tme 
ok.: 31.35 - Sylwetik.! X Mlua:v. 22.00 - Dzien.nlilk. ".20 - ~ 
Prom-am na 11\Dłxro. l!!%.25 - FimYllm lrurs ~otowawaa ~ 
(O<JOW't..). 1ł"J:OILEl!t - 2S STYCZNIA JS71 B. ! 

PROGRAM I 111.• -' Jn.tnnne ośwlietlenie" - flllm ~- 'M'Od. ermeti. „ 
111.10 - Pnierwia. 11.SG - Jezvk t>O!slkl d!La kilas IV lrl.ceM­
nY<:h - Eugene Ionesco - „Nosor~ec". 12.35 - Przerwa. ~ 

"' l2.ł5 - Potrzebv Pokarm~ rośl!m.. 14.46 - :Prnen-wa. 1'5.20 n z - Martiem.a.tyika ł troklu - o.Asvmt>totv u.lrośne" i · . ..Bada.nie = t :tum.kicU" 16.26 - Pro<?ram d'Tlla. 16.3-0 - Dziienatilk. 16.4!0 - 2 
"' TV Eklram Ml<l'dvlch. la.30 - LWD. 18.45 - •. Ambiioie 'OO 1)()i,- ~ 
~ Slk!U". 19.26 - Dobrall'.loc. 19.30 - Dzierunilk. 20.00 - KNlll'1ilka t 

El Zimowe! Sorurta.k!Ja<iv Arnni,i Zait:>TZY!a:lmi<>n:vdl. 20.1.5 -+ Kim<> lini1>eresu1acY"Clt FiJIJmów _IintY1J'nne oświetolen.te" - fikn 
fa.b. '!>rod. C"'.ech 31.30 - ·...Sam0<t:ność" - fibro. 2Ui15 - Pa.- • 
norama Lllt>E!raclk>a. 22.l!S - D~k. 212.40 - 'P111ol?ralll na 
illllllro. :.=,«; - 1'4abematyi!m I roku l'POW'l:óTrern.l.el. ~ 

SRODA - 27 STYCZNIA 1971 R. ~ 
I PROGRAM ~ 

ue - Cbe!rma dlla klas vn: - Odlb.."t'Y"W'arnv śW'ilalt ailio!rnćiw. i!i 
9.30 - Plrnerwa. 9.55 - Fllz;ylka di.a kil.as VliJil - Plrad el~ ... 
t:ryQzm,.,- w mełJa.laeh 10.30 - •. S!wb w rodltlimJ.e" - film ,.. 
z serirl.: ,..s.a.e.a :r<l<lAl F>orsY'be'óW" IO<lc. XVI). 11.20 - Przer• 
-. u.oo - m Zlm~ Soo!I'ta.k!Lada A=11'1 ZaJOT"ZlYiamio.n:vcll ~ 
tslk:ok!i nruroi.ars'ld.e do %-boiu. lclasVC21I1e11:0\. 13.30 - W:vble- n 
ra.tnv za.wcd. M.00 - Przerw·a. 15.20 - MaJtemaitvka klull"& = !:? 'DTZV'Kot.owa.wm:v - Olku:ag l W!elokatv. 16.25 - Proe:ram dll'.l.la. o 

Z 16.30 - Dzienmilk:. 16.4-0 - ,.A.ud.a" - s-ooia d'W'Ud1ziesta siódma. ~ 

~ ~7a",~„ M_:-:: ~OOr;~~~.Obr;Ó~~~t~~~a~~. 6~.~~ t 
m ZtmoOW!l St>~a Armii! Za.nrzv1aźnionvch lsklokd. na:r-

• 
ciairs<J<,iJe do komblnaelil 11!.30 - LWD. 18.45 - •. Cziel:!-0 s'Dll- +. 
ka kili.em.t" . 19..20 - D<>bram'OC. 19.30 - Dzlen.n\.k!. 2<l.05 -

• 

•. Sbu.b w Tod!zńmie" - flilm z serii: .. Sal!:a rod.u Fors:vte'ów"' ~ 
!odc. XVI). 20.S6 - Swiatowid. 211.25 - Sbuchamv 1 patrzv· "" 
mv. 22.2'5 - PKF. 22.35 - Dzderun.ilk. 22.50 - Prororarrn na Io'! 
1'uitro. l!l2..lil5 - Matemaitvka kul"$ m-zvoot>otwaiwczY toowtJ. Z 

li PROGRAM t: 
18.łO - Prol?rarn dlnd.a. 18.45 - Scientlst soealk:s - t>O'W't6-

rrenie lru'I'9U iez. aatl!. dila t.echlll.iików <odc. 16\. 19.20 - Do- ""' 
br-a.noc. 19.30 - Dzienmilk. 20.()5 - o.Pusllta zima„ - flillln. N 
20.20 - ...zt:>rodll'.la l<l'I'da A.rtlUlra Savilole'a" - fillnn. 20.45 - ~ 
z nrasv technl01Jii.ed 20.ss - •. Basbi'Oll'.I nad Newa" - !!dan '• 
nrod. :rad.z;. '?1.55 - ~4 <!Od"lli1nv. 22.05 - En trancais - kJ\Lt"S = 
iez. frameu&k!i.eeo <reoetvci• 3). 22.315 - Kil!1o weorsi1 Olr'V'l!i- ~ 
111almei: .. Le corbeau ..t le t"enard." - .. Bai ki Lafoin.talne'.a" 
- !i1m 'Dl'C>d. tr 2:3.00 - Proerram na oiarek t 

CZWARTEK - 28 STYCZNIA 1971 R. 
T PROGRAM _, ~ 

8.15 - W1el-000tain'V foremm.e 1 e:rwPv ich obrotów 1iL 
8.45 - Prrerwa tn.55 - H.istoiia dla 'kfas VI - Dw6T Zy.g- ~ 
muntów 'Ll.25 - Przerwa. 1'! .. 55 - Jezvk noloSki dfa k.fas vn "I 
- JlhliltlJsrz Sl01W1ack:1 12.2'5 - Prrerwa. 12.łS - Mechami"Zacia '°" 
21btoru zlelone'lr nP kL.'<00<T!kil - cz. I i cz. n. 14.00 - Pr2lm"· ~ 
wa. 15.20 - Chemia T 'l"O'klll - Kl•asV'f~kacia 2JWla·2lkÓ'W 1llo- ;:: 
żonvoh l !Ga.sv'f'llk'acla tlenowvcb uochoci'llveh we<?iowoda­
nów. 16.':S - Pr-Of,Tam cmia. 16.30 - Dz iemnLk. 16.łO - Ekran ""' 
z bra11k.len - w orol?r'a,m1e m.in. fi1m z se-rii: „Przve:oov l!ł 
str Lancelota" 18.00 - Ro7lm'°"'-"V o 'k<;<ażkach. 18.15 - S>D<>t- jllo 
ka'll!e z Gilbertem Beca'Ud. 18.30 - LWD. 18.49 - .. Komuulber n 
ł C"tl·ow!ek" '9.20 - Dobramoc. 19.30 - Dz!enn.ilk. 26.00 - 1:11 m Zian.oiwa St>a1Ttalictada Armii Z11;orzYiaźni•onvch - KronLka S: 
Soairtaik>!a.dv 20.2-0 - • .PrzV'zll'.!a1 sie Steooon.s" - flJrn O<!:'Od. "I 
IMlJZ. 2'1.10 - Polsik:a Pieśń Artvs11Vczma - ot.: .. zvgm~;nt t_ 
NoskoW1Sk1 1 WlRdV><law Zeleńs-ki". WY'kona.wcy: Ha.Mme Ro­
mainO'W'Slka - sooran. Alic1a PalW'\oak - me:zizosoora111. Ta- ...., + dleu&z Kooa<lk! - t;enoQ!l', Jer-cv Jadczalk - banrtO>n ora"Z Mi- ..., 
:rosl:a•w Sronert. :IJl.4-0 - ... z wlrzvta w PO'lsce". 212.to - Dzl<'<n· 
111ilk. 22.25 - °P'roera.m na illlrtJro. 22.30 - Choamd.a I roikll ·• ~ 
la:><>witórzenliel ~ 

PIĄTEK - !9 !'!TYCZNIA 1971 B. ~ 
J PROGRAM Z 

nt.ai -~ S'le S•bet>he111s" - film nrod. Ml!i!'. 'roJ5IO - f:: 
Prrerwa. 14.ISO - FlJZ'V'koa d1.a n a1.IO"Z'Y'Ciel1 : „Atomowe 1>earlie .... 
budo0wv maite!"tl" - oz. · L 1s . .20 - Geomellria ~eśltt111 r 
r<>'k't• - Aklscmomellr!a t1Tostok'atna 1 A.'k's<>ne>metńa U•kośna. 
16.23 - Pt"C>t'!'l'am <linia. t6.3Q - Dzienor. i:k. 16.40 - Pora n'l 
Teleo;f.ora - Rozmowv ze smol!c\.em ... Miś u króla utaików" 
- fiillm .... Pies w 'ku<:h1!1l". .Slon~a1fiH>" - filrrn. 17.35 - N !" 
tvlk<> dila uań . 17.55 - Za k\erm>m ica. JR .30 - LWD 18.45 
- Nowe t>!o0sen'ki radT.loec1cte. 19.211 - Dobral!1oc. 19.ro - D:!'Jien 
ni'k 20.00 - nr z t,m<>"va Soarta'kia da AT'tllt; zaorzv1aźn\o-
nvch - Kron iko Soarta,'kiartv. 20.15 - Proerra,m film.owv + + OO.OO - Krai. 21.10 - Teaw Telewt:cii na ~i<"<:ie: „Cz0 -w"O"nv 
wóz". ~2.!łn - Ollłenn tk . ~.45 - Pro1!:raan na i'lllt!lo. 212..'illl -
Geom.etna WYklreślll'.la T re>k'U lo<>wt. \. 

1iI PROGRAM 
18.liO - Pro<!l!'am d!nla. 18.55 - En ftra,ncal\<; - 'OOwitótt/lefrte 

'knlr<n.1 ie7 fr'llnous'k le<i-0 - reoetvde 3. 19.ZO - DobrP>n-OC. 
19.,)() - Dzle<nrr1ik. 20.().5 - Historia 1awu 1-0<l'c. łl. Z0.35 -
z;em.;a -ole:neta lud,1. n.os - 24 ~C>dJzinv. 31.15 - R'l.l„5'.ki1 ... 
ia.i:vlk t>O belewi<ii-enlu - 'kurs iez. ro<. 1'15). 21.i;o - Ki•w1 
weTl>ti onneLnal'lle1 - .. Ewamón na czlll'.I" - fiilm orod. 
ram 2-2. 20 - Proerral!T' na s.obote. 

· UWAGA: Telewiz:t.a zas~a &Oble możne>«~ zmian 
w proitramie. 
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FDP: 

Nie ma alternatywy 
dla polilyki 
wschodniej 

Organ p.art>li Wolnych Demo 
u.a.tow (1''DP) - „FDP - Pres 
sed ienst" w artykule opubliko 
wa.nym w piątek podkresla, ze 
nie ma obec.nie alternatywy je 
śli Ldzie o pol'.tykę wschodnią 
rząd·U federalnego. Zdaniem 
FDP, podróże do Moskwy i 
Wars za wy obu czołowych poli­
tyków CDU, Gerharda Schroe­
dera I Ra>nera Barzela powin 
ny im „nieco uzmysłowić". że 
nie mają oni „żad.nej reali­
stycz.nej alternatywy dla ?oLi­
tyki wschod·n·ie; rządu Brand­
ta - Scheela", Pozostaje im 
zatem jedynie „ostroi.ny od­
w.rót''• 

llROllKI\ 
W.W.P6'D•OW 

A. WCZ(}raj o godz. 13.~5 na 
ul. Gdańskiej 1'4, przech(}dząca 
nieostrożnie jezdnię 71-letnia 
Czesława M. (Żeromskiego 21) 
wpadła p(}d samochód os(}bowy 
hl' 8()37. Po·szkodowana, ze sttu 
czoną głową >i ogólnymi obra­
ż.en·iami, została przewieziona 
do szpitala. 

A. W szp<italu została umie3-z 
czon;a 7-letnia Beata R. : żar· 
nowcowa 5), która na ul. Ju­
lia.nowskiej 44 została ootrąco 
na prze-z samochód osobowy 
FS 0721.l. 

A. SwLad1kowie wypadku jak! 
miał m iejsce wczoraj ok. godrL. 
12.45 na skrzyżowa niu Piotr­
kowskiej I 22 Lipca - gdzie 
samochód potrącił mężc-lyznę 
- proszeni są o zgłoszeaie się 
d·o WKRO MO ul. W. Bytom­
sk.iej 60, pokój 14 lub telefon 
51.6-62. 

Litania „ostrzeżonychu: 
W:rorowa śląska gospodyni pierze firanki co tydzień. Wiadomo, że Sląs.k nie s:r.czędzi pyłu 

sw<>im ulicom. skąd przedostaje sie on do wnętrz mieszkalnych. Ale jeszcze gorzej wy­
gląda sprawa wewnątrz zakładów przemysłowych, już nie tylko na Sląsku, lecz w całym 
kraju. Statystyka chorób zawodowych mówi, że w 1967 roku 54,3 prooont wszystkich świeżo 
zgłoszo,nych zachorowań to bYłv zatrucia i pvlice. 

Od poUJieirzo ••• 
Nasze pakolenie zdaje sobie 9prawę z grożby, 

jaką stanowi życie w powietrzu przesyconym 
szkodilwymi wyziewami. Nie szczędzi też wy­
siłków - od propagandowych poczynając, a 
kończąc na restrykcjach prawnych, żeby za­
wrócić z drogi dalszego niszc„eni.a atmosfery. 

Ale i nasi przodkowie nie był; obojętni na 
te sprawy, Już w 230 roku n.e. cezar Aleksan­
der Severus, chcąc chronić Rzym przed zady­
mianiem, wysiedlił szklarzy do odległej dziel­
nicy miasta. z tych samych względów król 
Anglii, Edward I, za.kazał w 1273 r. używania 
w Londynie węgla jako opału. Monarch·a był 
przewidujący, lecz jego zakaz okazał się od 
siedmiuset lat niewykonalny, W XVIII wieku 
podjęto pierwsze próby technicznego odpyla­
nia powie•trza. choć wówczas zagrożenie wy­
ziewami było stosunkowo niewielkie. Jak po­
równać je z tym, które spotykamy dziś w ca­
łei uprzemysłowionej części kuli zie·mskiej! W 
1932 roku w Londynie, smog - czyli gęsta 
mgła unosząca cząs·teczk; dymu i spalin - za­
truł śmiertelnie przeszło 4 tysiące osób! 

••• Hałasu 
o „ciszy w czterech ścianach swego mieszka­

nia" d.msie.isza ludność miast może już tylko 
poczytać w starych powieściach. Zalew hała­
su uliczno-sąsiedzko-osiedlowego jest bowiem 
tak silny. że nie powstrzymują go ani zam­
kniete podwó.ine oko.a. ani zawiesrone kotarą 
drzwi wejściowe. 

Ktoś nazwał nasze półwiecze „decybelle e­
poque". Inno mówią 0 „decybelzebubach" wy­
zwol<>nych przez współczesna technikę, wobec 
których technika Jest, jak dotąd, mało skute­
czna. Wśród ofiar świeżych zachorowań za­
wodowych. upośledzenie słuchu dotknęło w 
1967 r. 16,5 procent. naszych robotników. czyli 
tylu, ilu zapadło na clwrobę wihruyjną i cho­
roby skóry łącznie. 

Tymczasem panuje już całkowita jasność, źe 
hałas wpływa fatalnie nie tylko na zdrowie, 
lecz i na wydajność pracy. W brytyjskich fa­
brykach, w których wyciszono maszyny. prze- · 

Mechanik lotniczy 
skonstruowa~y prze.z 

ciętna wydajność wzro!lła o 10 procent. Ta~ 
natomiast. gdzie huk przekroczyt 90 decyb-:11, 
ilość błędów i braków produkcyjnych zwtę­
kszyła się o przeszło 20 procent. Dla ekonomi­
sty jest to znak, że trzeba zrobić rachunek. 
Jeśli k<>szt stłumienia hałasów zwróci się w 
postaci wydajniejszej i lepszej pracy, należy 
nie7'Włocznie wydać walke decybelom. Dla d2lia 
tacza społecznei:-o i hebanowca jest to podkład­
ka pod bardziej energiczne starania o zdro­
wą ciszę w miejscu pracy. 

••• i 
zaniecz11szczonej 

UJOdlJ 
Słynny raport sekretarza generalnego ONZ, 

U Thanta, nazwany przez amerykańskich dzien 
nikarzy „ostatn.im ostrzeżeniem" mówi że: ,,Po 
raz pierwszy w historii 'ludzkości p0wstał kry­
zys o zasięgu ogólnoświatowym, obejmujący 
za.równo kraje rozwinięte, jak i rozwijające 
się ... "' 

W naszym k<raju - z wyjątkiem zespołu 
miast śląskich - nie <>dczuwamy jeszcze tak 
mocno skutków niewłaściwej g<>spodarki do­
brami natury, jak to czują np. mieszkańcy 
wschooniego i zachodniego wybrzeża USA. Na­
leży sobie jednak powied'1lieć, że w jednej 
dziedzinie przyrody jesteśmy bliżsi kryzysu 
niż pozostałe na.rody Europy, Chodzi 0 czystą 
wooę. Jej zasoby wynasza u na,; ledwo 1.800 m 
sześc.na osobę, gdy średnio w Europie przypa­
da 2 800 m sześc. Prawdopodobnie w końcu 
bieżacego stulecia Polak będzie miał do dys­
pozycji najmniej wody ze wszystkich mies'l.­
kańców sta,rego kontynentu! 

Zarazem z okole> 12 tysięcy naszych zakła­
dów przemysłowych pr-zeszło połowa C'Zeka 
jeszcze na oczys:r.czalnie ścieków. których dziś 
odprowadzamy do rzek 4 miliardy m sześc„ a 
według wszelkieogo prawdopodobieństwa za 
pietnaście lat będziemy odprowadzać 10 miliar­
dów m sześc. 

To zestawienie ;ii!ost bardzo wymowne i skła.-
niające do przemyśleń„. I. P. 

AŁ buduje samolot 
autora ~,Pr.zqśnic.zki" 

Ruoe<h ikonstrulkt<><rów-ama to- Stefana Polaiwskiiego ł Witolda 
Kality. 

B!I·H~j·:t;llł prxą NTH 303-04 
Komu należą się wyższe zasiłki i wyższa 

renta? Na te pytania odpowiadali naszym 
Czytelnikom na czwartkowym spotkaniu przy 
NTU - z-ca .dyr. ZUS Z. Amanowicz i kier. 
Działu Zasiłków St. Dudek. 
Ponieważ naijwięcej wą'1:.pliwości budziła Sl)raiwa zasibków 

p rzy pommljmy ja·kie inil'.lowacJe w tym za•kresi.e w:prowad'La 
grud•niOIWa uchwala Rady Mi111istrów i CRZZ. Otóż same 
zasady pr-zy=awania zasiłków n.ie uległy zmia'llie i nadal 
wypłaca się je tyliko na te dzieci i współmałżon.ków. k<t6-
rym dotychcza< należały się te świad.cze<r1ia. Al!' P<?Cząw: 
szy od 1 grudnia wszystkii.m rod•żinom. poza posiada1ącym1 
więcej niż 1/2 ha gruntu. których dochód na jedną ose>bę 
nie przeloracza tysiąca zlotych miesi<:eznie wypłacać się 
będzie zasiłki w nowf.j zwiększonej wysokości. Pr-zy czym 
na żonę zawsze w wyso<kości 70 zł zamiast d.otychczasowych 
30 czy 37,5 zl. 

O tym więc. czy ktoś otrzyma zwięk·~Qll'.IY z.asl.łek d-eey­
duje nie jego zarobek, ale dochód ca•łe .i rodzimy, Pod uwa­
ge przy ustalaniu dochodu bierze się zaś za.robki i docho­
dy z innych źródeł . pracowinika, jego żony i pozoota.jących 
we wspólnym gospodarstwie dzieci. Sumując ich dochody 
z tak.ich źródeł ja•k wynagrodzenie za pracę, zasiłki choro­
bowe i macierzyńskie, dochody z tytułu pracy na.kładczej 
oraiz z rent i stypendiów nie bierze się jedna•k pod uwagi: 
kwot wynika.jących z podwyżS'Lonego wynagrodz!!'nLa z mo-
cy wyżej wymieni0<nej uchwały, · 

ALIMENTY A DOCH6D 

Częstym pytaniem. które ?>adawaili Czytelnicy i za·kłady 
P_racy. było: czy do pod.stawy przeciętn„go d.ochodu wlicza 

.: 

s ·1ę aJimenty. Nie, o ile osoba otrzymVtją.ca alimenty jest 
sądownie rozwiedziona i nie prowadzi z byłym małżonk<iem 
wspólnego gospodarstwa domowe.go, Przykładowo pracowni-

~ 
ca zarabiająca 2,:: tys. zł miesięcl>nie i "trzymu.jąca od by­
łego męża 1200 u aliment&w na dwoje dzieci ma p.elme 
u.prawnienia do zwiększonego za.swku, p()niewa<!: nie w1iic.zy 
się jej do dochodu ałimentów. 

- Prae<>wn.ik pfa.cący a.Umen<ty ma nieraz d.Tugą rodzinę d' i pobiera zasiłek rodzinny na dzieci z drugiego małżeństwa. 

= 
Co decyduje o przyzmand'U mu ewentualnej poo•wyźki za­
siłku na d?Jieci z tego małżeństwa? Cały zarobek czy tet 
ta część, która pozostaje po ui$7.c'l.""1.i'U alimentów? Jeś'.i 
za.kład potrąca takiemu pracow111i.kowi aJimemty na mocy 
wyroku sądowego, t<> w tym WY'!)ad•ku postępuje następu-

= jąco. Bierze cały zarobek tego pracownika i jego obecnej 
żony, dziel.Ji przez iaość osób pozosta.jących na utrzymaniu 
tego p racownika. wliczając do niich dzfeci, które on aHmen-

= tuje. Je·śli tak podziei(}ny dochód będ·z ie n>ższy nńe 1000 zł 
na OISObę pracownik dostanie zwiększony zaisiłe>k na dz!,ecJ 
z d•rugiego m.ałżeńst·wa. 

INNE WĄTPLIWOSCI DOTYCZĄCE ZASl"ŁK6W. 

Pracowniica pobiera.jąca do<tąd z.asiłeik na do:iecl chciałaby 
go nadal otrzymywać przy rencie,· na którą wk:-ótce .Prze­
chwzi .. Czy jest to możHwe, tym ba.rdziei. ż.e mąż chwilo­
wo nie pracuje? W tej sytuacji tak. Zainteresowana może 

-- otrzymać zasiłek przy rencie i to w poowyżSoZOnej wyso-

= 
ko.ści., ale gdy mąż zacznie pracować, zasl.tek musi pobie­
rać on. żona może jed01ak zastrzec w za,kładq.ie pracy mę­
ża, a.by świadc'l.elllie to wypłaca.no do jej rąk. Gdyby po 
podjęciu pracy przez męża wysokość dochodó·w _tej rodz!niy 
przekroczyia tysiąc złotych na osobę ZUS mare zwery~1-
kować wysokość wyplacanego zasiłkU. Dziś w Ło·dzi zacl1mu~ze•nie 

duże, z V(iększymi przejaśni·e­
niami. możHwość d.robnego 
deszcvu. W nocy i rano mgli­
sto. Temperatura m i nimalna 
ok. zera. ma·ksymalna ,plus 5 
st. Wiatry słabe, poł•udniowe. 
Jutro lllB.d.a.i odwJlż. 

D"iś 2'J3C•hód .słońca p ,godiz. 
18.13, jutro wschód o 7.35. 

rów realizujących apa.raty lot 
nicze, roZJW'ija się. Ty,godtti.k po 
święcony proi:>lemom lo~nictwa 
„Skrzydlata Polska" stale i.n­
f(}rmuje o U.da•nych tego typu 
przedsięwzięciach 2'J3 granicą. 
Jak wiadomo, nasza redakcja 
patronuje l>udowie i lega.).iza­
cjii sam·olotu ama.to•skdej kon­
strukcji pn. „Pr.ząśniczka" 
d:z;ie~ Ja.rosłaiwa Ja.nowskiego, 

Ale ·na tyim nie k.ondec. OfX> 
bowiem ·konstrukt(}r „Pr.ząś­
niczikP' - J~rrosław Ja•nowski, 
za•projektowa.ł kolejny tdtrałek · 
ki samolot na prośbę praco-w­
nika Aeroklubu Łódzkiego, me 
cna,nii"ka lotni~zego p. Kazjmię 
r.za Olszewskiego_ Ju~ ro...poczę 
to bud<YWę skrzydeł tego 93-
mololill. W od.różn·ieniu od 
,,.P•.ząśni=k!i" ma to być at>a.:-

rat o irozą>iętośei skrzydeł wy 
noszącej 6,5 m („Prząśnic'Zlka" 
- 7,5 m), dlUrgość samolotu bę 
dzie wynosić 4,8 m, a na.pęd f B 
będzie stanowił s.amochodowy ~ 
siLni'k 4-cyli111drowy firmy „ Volks 
wagen". Samolot będzie jedno 
miejscowym wolinonośnym dol­
no,platęm <> ik01nci;trukcj.i - jak -
zapewni•a J. Ja.n.o>Wski :...:. jesz!' " 
cze pr-0.stszej d. łatwie}szej w t• 
rea·lizacii niż ,.P.-rz:ąśnic7Jka". 

Dziecko pobiera rentę rodzinną po ma.tce wraiz z 70-złotowym 
doda.tkiem. Na jego przyrodniego l:>rata ojciec otrzymu.Je 
równie<!: 70-złotowy za.sitek. Wyn06i to więc mniej niż gdy­
by ZUS wypl.acal za.siłek łącznie na całą dwójkę. Jakie 
jest wyjście z tej sytuacji, zwlaszcza. że rodzina ta ma 'do­
chody w wysO'kooci 950 zł miesięcznie na osobę? Wyjściem 
jest szybkie p<>Wtiadomienie z.us o sytuacji, który a<Hąd 
,P.tZ}' ren-cie zacznie wyl'.>łacać wyró>wn.a.nie dła jed:iego 
<lziec"Ka a.· ~1si.łek w nowej wysokości d~a drugiego. Nieza­
też.nie ~ tego ZUS może wyrównać pr.zy rencie zasilek za 
3 mies.iace ·>'J'Stec-z l'icząe <>d d.a.ty złO<ienia wnios·k'l.l, ale 
oczywliśCie w wysOJtości obowią·zu.jącej przed l grudinia ub. 
roku. 

(Dziś imie·n.i.n.y Ilde~onsa 
Rajmunda). (jp) ~ 
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Duncanem. Obaj skierowali się w stronę W 
części środkowej dziedzińca. Duncan za­
trzymał się niezdecyd{)wanie, ruszył w ..i 

Łącuiy doch6'd 5-<ls-Oibowej ~od'ZiJny ~łada.jącej s!ę z pr~~ 
cujących mail:żo-nków, dlwojg.a dzieci i mat-ki stal!'U.Szkl nie 
posiadającej własnych źródeł dochodu wynosi 4900 zł. Ro­
dlZina ta (}trzyma zwiekszony zasiłek na d·zieci, bo matka 
choć nie ro.a uprawnień do z.as.Hku. zostanJ.e wliczona do 
osób, na które dzieli 9ię dochód rod.zJiny. 

Mason odczekał aż hałas wychodzących 
ludzi ucichł, po czym zaczął mówić: · 

- Uzgadniałem umowę między Ken­
tem i Maddoxem. Dla pewnych powo­
dów, którymi nie będę teraz zaprzątał 
panom głowy, trzeba było rozmowy od­
roczyć. Pozostałem tu przez całą ubiegłą 
noc. Spałem w pokoju na górnym piętrze 
z dr Keltonem. Dziś rano Piotr Kent 
udał się w podróż dotyczącą businessu. 
Mogę oświadczyć, że tę podróż sam mu 

.zaproponowałem. Nie mam zamiaru 
ujawniać celu jego podróży. Po jego wy­
jeździe, miss Hammer zwróciła moją 
uwagę na fakt, że z kredensu zniknął 

nóż do krajania mięsa. Przypadkowo do­
wiedziałem się, że Piotr Kent uprzednio 
spacerował podczas snu. Sądzę, że to jest 
rzecz urzędowo stwierdzona, iz przy ta­
kic;h okolicznościach zabierał ze sobą nóż 
do krajania mięsa. 

- Gdzie jest to urzędowe stwierdze­
nie? - przerwał Blaine. 

- W sprawie rozwodowej, wniesionej 
przeciw niemu przez jego żonę, Doris 
Sully Kent. 

- Gdzie? 
- W Santa Barbara. 
- Proszę, niech pan mówi dalej. Co pan 

uczynił? 

- Udałem się z miss Hammer do sy­
pialni mr Kenta. Uniosłem poduszkę. le­
żącą na jego łóżku i znalazłem nóż pod 
tą poduszką. 

- Pod poduszką? - wykrzyknął Blai-
ne. 

Mason skinął spokojnie głową. 
- Ten nóż powinien nadal znajdować 

się pod poduszką na łóżku Kenta. Nie 

dotknąłem go. Lecz, gdy tylko zauważy­
łem nóż, zacząłem podejrzewać, że coś 
mogło zdarzyć się. Dlatego obudziłem dr 
Keltona i w towarzystwie miss Hammer 
dokonaliśmy prieglądu gości. Mr Rease 
leżał na łóżku, szyję naokoło miał czymś 
zasłoniętą. Widoczme ktoś go pchnął no­
żem przez to okrycie. Nie przeprowadza­
łem szczegółowego dochodzenia. Gc'7 tyl 
ko wykryłem zwłoki, opuściłem pokój 
i zadzwoniłem do Komendy Policji, 

- Dlaczego, do diabła, nie powiedział 
pan o tym wcześniej sierżantowi Holcom­
bowi? 

- Nie pozwolił mi. Prowadził przesłu­
chanie grupy osób. Usiłowałem mu po­
móc, a on powiedział mi, żebym trzymał 
się z daleka. 

Blaine zwrócił się do sierżanta Holcom 
ba. 

- Niech pan wyśle dwóch ludzi na 
górę aby zajrzeli pod tę poduszkę. Niech 
pan im powie, żeby nie dotykali tego 
noża dotąd, aż zrobimy odciski palców 
na rękojeści... Jak długo pan tu był sier 
żancie przed zadzwonieniem do mnie? 

- Około dziesięciu minut - odpowie­
dział Holcomb. 

- A ja przybyłem tu za dziesięć lub 
piętnaście minut - powiedział Blaine. 
- To wynosi w sumie mniej niż pół go­
dziny... Jak się nazywa ten adwokat.„ 
och, wiem, Duncan. Porozmawiam z nim 
i rzucę okiem na kawiarniany stolik. 

Blaine udał się w kierunku dziedzińca, 
Sierżant Holcomb wezwał dwóch męż­
czvzn i skoczył schodami na góre do sy­
pialni Kenta. Mason udał się za Blainem 
i zauważył go, jak zaczął rozmawiać z 

kierunku jednego z kawiarnianych stoli- ~ 
ków,. p0trząsnął głową, następnie zbliżył 
się do innego stolika, na którym Edna 
Hammer postawiła spodeczek z filiżanką 

N111ECO O EMERYTURACH I RENT~CH 

do kawy. - Czy to ten stolik~ - spytał t• 
Blaine. 

R6'wnolegle z p<>dwy,żJką zasiłków i za•robków od 1 grud­
nia ulegają prze.liczeniu również na,jniisze renty i emery­
tury. Ponieważ zasady pod·wy<i.ki tych świadC!Zeń omawdaliś­
my, wyjaśniamy .Wiś tyillko kfilika \'tl!nJ.ej uozu.miałych 

- Sądzę, że tak. 
- Powiedział pan, że blat został unie-

siony do góry? 
- Odniosłem takie wrażenie. On uniósł 

to, co miało być blatem i następnie opuś­
cił go z powrotem z trzaskiem. 

Blaine przeglądnął stolik i rzekł: 

- Wydaje mi się, że pod tym blatem 
stolika znajduje się podłużny schowek. •• 
Chwileczkę, jest tu uchwyt. 
Zasunął uchwyt i uniósł blat stołu. 
- Nic w nim nie ma - odezwał się 

- z wyjątkiem filiżanki i spodeczka, 
- Niemniej jednak, jest schowek 

utrzymywał Duncan. 
- Zaniosę filiżankę ze spodeczkiem z 

powrotem do kuchni - wtrąciła bardzo 
niepewnie Edna Hammer, 
Usiłowała sięgnąć po naczynia, lecz 

Blaine chwycił za przegub jej ręki, 
- Chwileczkę. Dowiedzmy się nieco 

więcej o tych naczyniach przedtem, za­
nim gdziekolwiek je zaniesiemy. Mogą 
być na nich odciski palców. 

- Czy to nie wszystko jedno, ~y- . 

je odciski mogą być na nich? - zapy­
tała. 

Nagle spoza małej grupki osóti, dal się 
słyszeć głos szefa służby domowej: 

- Przepraszam pana, sir, lecz przy-
padkowo rozpoznaję tę filiżankę i ten 
spodeczek.„ To znaczy, poznaję przy­
najmniej spodeczek. Otóż, on ma charak 
terystyczną szczerbę. Ja spowodowałem 

tę szczerbę dziś rano. 
- O której godzinie dziś rano? 

- Kilka minut po piątej. 

- Co pan ro bił ze spodeczkiem kilka 
minut po piątej~ 

(~) (Da[lszy ciąg noastąpi) 

kWe9tii: 
Czy rencista lub emMYf; pracujący w \'llepełnym wym·la­

rze godzin ma prawo do podwyżki po·bh•ra.nych z ZUS 
świadczeń? Ma, o lilie wysoko6ć przy,znainej mu renty u-praw 
nia go do tej podwyżki. 
Następna wąptliwo6ć. Wiełu prac-u.jących renclst6-w otrzy­

~ ma podwy7'kę UIJ)OISażenia. Jeśli w WY'Ililru podwyżki naJ­
-._. niższych płac zarobek ich nie przekroczy 75Q zł miesięcznie 

= nie będ,z!e to miaJo wpływu na W'i.a.dcz.enla ZUS. Gdyby 
jedna·k od 1 grudnia rencl,.,ta 7.aczął otn:ymywać ponad 75ł 
złotych, to z"'kład pracy najpóźniej do l ma.rea jest zobo-

~ 
wiąz.a•ny zmniejszyć mu ()dpowied.nio ilość godzLn pracy 
i za.robe.k do 71!ł złotych, gdyż po tym tenni111ie zarobek 
wyITToszący więcej_ spowod'l.lJje zawi·eszenie renty. 

Niektórzy ren<"i.śd <>trzymują dość wysoki doda.tek mlesz-

= ka.ni-owy. Czy ma on wplyw na ewen.tu.alną podwyż.kę? N1• 
bo nie bierze go 9ie pod u w.a.gę. 

Nowe podwyższone ren~ WS'l:Y'SIC'Y upraw.nient do nicn 
otrzyma.ją w najbliższym terminie pł.a.tności. ZUS prześle 

im też decy.zję ustalają-cą wysokość przelicumej renty. 
Jednocześnie zainteresowa.nd Q'trzymaiją formularze dotyczą­
ce wysokości dochodów pozostałych członków rodziny. któ­
re we wła>Snym interesie powimni wypelln.ić i ja.le najszyb­
ciej pnwka.zać ZUS, 

(hl 
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Śladem naszych 
inłerwencii 

n2lEBRA" PRZED DOMEM 
RENCISTY 

Kilkakrotnie na łamach 
„Dziennika" pisaliśmy o po-
trzebie wyznaczenia przejścia 
dla pieszych na ul. Narutowi­
cza przed Domem Rencisty, W 
miejscu tyna o dużym nasileniu 
ruchu zdarzyło sie kilka tra­
gicznych wypadków. Jedna z 
mieszkanek Domu Rencisty po­
niosła śmie.re pod kołami sa.­
m<>chodu. 

Interwencje nasze Sl>Otkały 
się ze zrozumieniem ·i Wyd.zła-

hl Komuni'katijf i Zarządu 
Dróg i Zieleni. „Zebra" zosta­
ła namalowana. 
Obserwowaliśmy dłuższv czas 

jak ludzie zza kółka respektu­
ją nowy znak na jezdni. Pny­
znać trzeba. że tra.mwajarze ja 
dą na ogół bardzo ostrożnie. 
Natomiast nie wszyi;cy kierow­
cy dostrzegają now-0 namalo­
waną. .„zebrę',. „Pełną. para" oę 
dZa bez zmniejszania szybkości. 
Stąd jeszcze raz apel z naszej 

stro.ny, tym razem do kiero·w­
ców. aby prze.ieżdżając to 
przejście, zachowali szczególna 
O«troźność ba·cząc na sąsiedz­
two Domu Rencisty. Z .,zebt"y" 
te.i korzystają czesto ludzie 
starzy i nie w pełni sprawni 
fizycznie, Bezpieczeństwo ich 
zależy tylko od kierujących oo· 
jazdami {eo) 
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